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WYCHODZI CODZIENNIE. 


„azmi6 24 złr, — półrocznie 12 rłr, — kwartalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 rłr. 

„<<WRgIEĄ pocztową Ea granicą: do całych Niemiec 
roeznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 agr. 
dr Francji, Angiji, Belgji, Włoch i Szwajcacji roor- 

franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kesztuje 10 eentów. 


Rękopisów redakcja nie 
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(Ciąg 


jgtrony, jako 


io mu. 


ga wdowa... 


mi Klarę 


pienia. 
— Pst! pst! 


w 
wieńce i bnkiety. 


| wzór enoty, 
„ię podjęła zadania 
bym nie była znalazła pomocy w samym 


ktoś 
przerwała, kładąc palec na ustach. 

, Drzwi od przedpokojn, otworzyły się zwolna 
I cichutko... a na progu zjawiła się Klara, blada, 
czarnej sukience, trzymając w obu dłoniach 


dalszy.) 


— Tak, tak, panie — cedziła powoli, aby o ainiżaisticai ; A 
zyskać na czasie. — Znałam Klarę z najlepszej PA jak najniżej w jej opinji, cóż go to obcho l 
i nigdy nie 

nad sily, 


— Jakto? Czyżby ojciec Klary ?... 
— O nie, stary dumny, jakby książę udziel- | 
ny. Byłby mnie ze schodów zrzucił na złamanie 
karku; ale na tem samem piętrze mieszka ubo- 


idzie | 


ENACE. 


dząc ją wchodzącą. PL Więc wszystko prawdą, odrzekł Artur drżą ym głożem — i jeżeli to nie 


IEWOLNICY NOWOCZESNI. |. 


Wolny przekład z niemieckiego 
przez 
EL Wilcuyńską: 


by- 
gdy- 


— A ezyby nie można dowiedzieć się na- 
wiska tej zacnej damy ? 
_— Owszem! Nazywa się Wunde! i mieszka 
bok Steligerów z dwiema córkami. Otóż ona za 
pieniądze gotowa do wszystkiego. Obiecała, że 
na umówione miejsce dostawi, no, 
i dokazata swego Ale co mnie to kosztowało ! 

, — Rozamiem | rozumiem! — Artnr przy- 
cisną? silniej dłonią serce — czuwano, czyhano 
pode drzwiami na złą godzinę, na chwilę zwąt- 


— Beckerowa 


Rozdziął sześódziesiąty piąty. 
Marja t Klara. 


był 
spodziewsanem 
Jego tu zastaje. 
o on robi — 
mu, którego progi ja 
jącem sorcem 
Jaciółki, mogła 


dobnego. 


— Ona widoczni 
ni sepsucia ! a mówił 


Ue m m 
O — e. 


Trudno byłoby nam zdać sprawę, czy Artur 
więcej przerażony wejściem Klary tak nie- 
„czy ona boleśniej zdziwiona, iż 


pomyślała — w tym do- 


pierwszy raz w życiu z bi-! 
przestępuję, i tylko śmierć przy- 
' mnie zniewolić do kroku po- 


jak w domu w tej jaskis 


tobia w duchu 


Artur wi» 


0 


kość. Kosztem stajni i obory cbów owiec, który 
przed trzydziestu laty Stał dość nisko, dzisiaj 
zajmuje pierwszorzędna miejsce w hodowli in- 
wentarza żywego, przedstawiającego w Króle- 


istwie wartość co najmniej 100 milionów rubli. 


Na zakończenie obrazu naszego gospodar- 
stwa wypada mi wspomnieć jeszcze o przemyśle 
leśnym i górniczym. Pierwszy zupełnie zaniedba- 
ny, dlatego nie wiele o nim można powiedzieć. 
Lasy zajmywały w Królestwie w r. 1880 ogó- 
łem przestrzeni 4,907.665 morgów, z czego było 
wyrąbanych niezadrzewionych 535.600 morgów ; 
czyli 20'/, ziemi naszej jest jeszcze pod lasami. 

Natomiast przemysł górniczy rozwija się cią- 
gle. Osuszanie kopalni olzuskich rażno postępu- 
je naprzód. Eksploatacja węgla zwiększa się, 
w roku bowiem 1880 czternaście kopalni dało 
66,250.652 pudów (pud = 40 fantów) węgla, tj. 
o ll milionów pudow więcej jak w roku 1879. 
Najwięcej węgla dostarczają kopalnie w Dąbro- 


Biuro administracji „„Driennika Polskiego" przy ulicy Sy. 


ej. 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiednin, 


Przadpla:a wynosi wa Lwowie rocznie 18 zir. — pół- Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsku 
Rak cj EB A kwa 4 złr. 50 ont. — mię- Bazylei, Szwajcarji i Wrocławin pp. Haasenstein a 
sięcznie 1 złr. ont. ior; w Wiedniu F. ` i s 

Ne: ‘yika pocztową w Państwie Austrjaokiem Moga pęczak ES po JA 1 


w Warszawie Rajchman et Frendler Biuro anonsów 
w Paryżu pułkownik Raczkowsk. Faubourg Fcis 
zoniere 33, Ogłoszenia przyjmuje Agencje p. Adamo 
Ciborowskiego — Ruo Clément 4, Pariu. ` 
głoszenia preyjmuje nię za opłatą 6 centów ed 
szą objgtośoi jednego wierua drobnyw: draxiam 
e 


Listy £ pieni mają być przesyłane franco do Adma- 
nistrachi Deonna Po H 


5 i kiego“. — Listy rerxlar s- 
cyjne Rieopieczgtowane nie podlegają cpiacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ci. od wiersza 


dopnie nareszeie celu swojego, którym jest pań- 
stwo jednolite tak pod względem języka jak i 
wiary — jak gdyby kiedy szachrajstwa takie 
mogły wyjść na dobre jakiemubądż rządowi. 

W numerze lszym Nowej Gazety z dnia 18. 
bm. czytamy: „Poriadok odbiera z Włodzimie- 
rza Wołyńskiego następującą wiadomość 0 
bardzo niepięknym postępku kapłana prawo- 
sławnego. W czerwcu, podczas zasuchy, chłopi 
wsi pewnej, Znajdującej się w obrębie 3-go 
„Stanu* (okręgu) powiatu Włodzimiersk:ego, pro- 
sili popa o poświęcenie wody na polu 1 pokro- 
pienie nią pól. Pop zażądał za to 40 rubli sre- 
brem z dodatkiem  darermnego przez chłopów 
zebrania zboża z własnych jego, popowskich 
gruntów. Parafjanie przyrzekli, że zeżną i zwio- 
zą popówi zboże za darmo, ale co do pieniędzy, 
dawali tylko 10 rnbli. Pop nie przystał. Jedno- 
cześnie chłopi katolicy tejże samej wsi, udali 
się do księdza swojego z takąż samą prośbą; 


Łęcznie, Łowiczu i Ciechanowie na konie; wjwie. Eksploatacja torfu wzmaga się również, |ksiądz natychmiast według starodawnego zwy- 
Łowiczu, Skaryszewie i Skempnem na woły |a przestrzeń yzajęta  torfowiskami  wynosifczaja, poświęcił wodę i pokropił nią pola — 


Korespondencje. 
Z Królestwa w sierpniu 1881. 


i 
Konie nasze nie przedstawiają wybitnej ra- | 


kopijek i 200 członków, po 10 latach ma ich rze dbają przedewszystkiem o ilość, nie o j 


z." TUE 
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rawdą straszliwą, niezbitą ! A powiększy boleści pani wejść ze muą do tamte- 
Chociaż pani Becker przewąchała, iż Klara go pokoju... l À 
nie jest wu obojętną, nie przeczuwała jednak, o — O! nie mogę, nie! serce mi pęka | — za- 
ile bliskie łączyły ich stosunki. Na chybił tra- sziochała z chustką na suchych oczach Becke- 
fit zarekomendowała pięknej tancerce mło- ;rowa. f ? i h 
dzieńca : „Pan baron... jeden z moich dobrych '’ — Jeżeli pan pozwoli — wtrąciła Klara nie- 
znajomych*. 'śmiało—ja tam zaprowadzę. Chcę te kwiaty zło- 
Niegdyś byłby Artur żywo zaprotestował, żyć w darze biednej Marylce. 
„przeciw tak korapromitującej rekomendacji, te- | — Pani to chcesz uczynić ? — zawołał „Artu: 
‘raz uśmiechnął się tylko pogardliwie. Choćby tonem dziwnie sarkastycznym.— Chętnie przyjmuję. 
Weszli do drugiej izdebki. Ozno było kirem 
dziło zasłonięte; mimo to blask dwóch świec i lampki 
i Jakby ją coś w serce ukłnło, Klara zbladła łamał się z promieniami słońca, wkradającego 
(jeszeze więcej i drgnęła febrycznie. Tak  spoj- się szczelinami, ponuro i mdło katafalk oswie- 
rzał na nią lodowato, tak ironicznym był jego ;tlając. Biedna Marja nie miała jeszcze i kd 
ukłon i słowa: „Iż cieszy się z poznania pię- ostatniego domku ciasnego. Cała w bieli z wień- 
knej i przez publiczność ubóstwianej artystki !“ |eem zielonym na głowie, wyglądała raczej na U- 
Dla czego jej się zapiera? Zapewne zaże-|spioną oblubienicę, niż na zimne zwłoki, które 
| nowało go jej wejście 1 odkrycie, że bywa w|wkrótce grób pochłonie. vmierć nie miała je- 
domu tak podejrzanym. Tak sobie wytłamaczyła |szeze czasu, zetrzeć z tego pięknego oblicza 
dziwne Artura zachowanie. Jej niewinne serdu- |wszelkiej krasy świeżości i młodości. Twarzy- 
szko, które oddawna stało dla niego otworem, jezka, niby listek bladej róży, lekko była zaró 
nie mogło przypuścić tak ohydnego posądzenia |żowions, usta dotąd nie straciły barwy karmino- 
z jego strony. | vel» a długie, czarne, miękkie jak jedwab 
Wszyscy uczuli się pomięszani, nawet pani | rzęsy, rzucały cień na policzki. Sliezną była isto- 
Beckerowa straciła swój zwykły rezon, i całziem|tnie w tym śnie na wieki pogrążona. 
niezgrabnie wtrąciła prośbę: „4eby pan baron Artur nie uczuł wstrętu na ten widok, tylko 
raczył siadać, i wcale wejściem Klary nie deran-|pierś mu się coraz więcej ściskała bolem cichym, 
żował się, bo ona była jakby jedna dusza z jej|ale nie mniej przenikliwym, nogi pod nim drża: 
Marylką ukochaną,“ ły, wreszcie gdy zobaczył Klarę, nachyloną nad 
Tu znowu nastąpiła próba niefortunnąa z wy-|przyjaciółką i eałnjącą jej zimne czoło, wytry- 
ciskaniem łez, którym ani się śniło,płynąć i kilka|snęły mu z oczu dwa strumienie łez. Były to 
skarg na los nieszczęśliwy wyrwało się panijjednak łzy inne, niż te, które w nocy wylewał. 
Beekerowej. nie było w nich tyle goryczy, tyle nienawiści, 
Artnr słachał cierpliwie długich wywodów [raczej żal głęboki nad tą młodą istotą, umarłą 
babiny i jej westchnień afektowanych, wreszcie |fizycznie i nad tą drugą, nad nią pochyloną, u- 
odpowiedział zwykłemi formułkami, któremi lu-|rarłą, jak sądził, moralnie. „SR 
dzie światowi zbywają bokeść im obojętną: „Jak Klara podniosła na niego śwcje piękne, nie- 
nietrwałem jest życie doczesne, jak czas jest]winne oczy i rzekła z cicha : , mi 
wielkim i jedynym lekarzem, na wszelkie bole — Biedna Marja, spokojna już przynajmniej. 
i rany"... i tem podobnie... Tak była ostatniemi czasy nieszczęśliwą. Kocha- 
— Jakiż on dziwny|—myślała Klara—taki|ła Ryszarda nad życie, a nigdyby do niego nie 
zimny, ironiczny; nie spodziewałam się znaleść |mogła była należeć... 
u niego tyle filozofii, wobec tak wielkiego nie- — Toaig smutno — przerwał Artur — 
szczęścia | dlaczego ; í s 
wy Möja Marylka! mój kwiateczek ścięty a Nie wiem tego dokładnie =, po 
przed czasem | — jęczała Beckerowa — jaka onalKlara oczy zaąarumienioną — ciotka ją czem 


i wstręta do nmariych, może raczy na |dla innego... iS | 
nią adi a z — I ona zmusić się pozwoliła ? 


— Dla ozegożby miał mi być wstrętnym z i 
widok trupa, Wasak to koniec nae wagystkioh—-'2el wiele może zdziałać perawazją... namowa... 


Fi 


Ara Ai nig 


śliczna tam leży! jak żywa! jeżeli pan baron |skompromitowała... zmuszała ją do grzeczności | powstrzymać krzyk słuszny oburzenia, tu, 


22.116 morgów. Dowodem rozwoju przemysłu 
żelaznego jest powstania w roku zeszłym waleo- 
wni żelaza i blachy cynkowej w Sosnowicach; 
warstatów mechanicznych z udlewarnią żelaza 
i fabryki szyn wytapianych ze stali, według 8y- 
stemu Siemensa w Dąbrowie; fabryki wyrobów 
platerowanych w Warszawie. 

Cheąc napisać cokolwiek o przemyśle ba- 
wełnianym, który u nas zajmuje pierwszorzędne 
stanowisko, musiałbym temuż osobny list po- 
święcić. Wspomnę tylko, że Łódź, miasto czysto 
fabryczne, wyrobami swemi może iść o lepsze 
z najpierwszymi produktami angielskimi. Prócz 
Łodzi są znaczne fabryki bawełny w Tomaszo- 
wie, Zgierzu, Kaliszu, Sosnoweu i Warszawie, 
w której to ostatniej roczna produkcja fabryczna 
w roku poprzednim wzrosła o 3 miliony, a pro- 
dukeja rzemiosł o 10 milionów rubli. 

Ale że każda rzecz ma zwykle swą stronę 
ciemną, więc i nasze fabryki tem grzeszą, że 


przy której to ceremonji, do gromady katolickiej 
przyłączyła się dobrowolnie część chłopów pra- 
wosławnych. Ksiądz obchodził i błogosławił pola 
należące wyłącznie do katolików ; pomimo, że i 
prawosławni prosili, ażeby i ich pola pokropił i 
przeżeguał. Łatwo pojąć, że chociaż odmówił pra- 
wosławnym, to jednak nie obeszło się bez tego, 
ażeby jaka kropla wody święconej nie padła na 
zagon należący do prawosławnego, a to z powo- 
du, że pola prawosławnych pomięszane są z po- 
inmi katolików ; ksiądz więc, idąc miedzą ciasną 
pomiędzy takiemi dwoma polami, nie mógi «ię 
ustrzedz, by machnąwszy krop:dłem, nie zaczepić 
za zagon prawosławny. Zdaje się to jasnem— a 
jednak pop wnet podał donos wraz z skargą : 
że ksiądz śmiał modlić się za 
prawosiawnych i święcić ich pola". Uczy- 
nił to z gniewu, bo chłopi prawosławni nie cho- 
dzili już więcej do popa z powtórnemi targi, 
wyrozumowawszy sobie, że pola ich są już do- 


prawie wszystkie zostają pod dyrekcją i kiero-|statecznie pobłogosławione. „Sledztwo w toku“. 


wnietwem Niemców, którzy przedewszystkiem 
dbają o napełnienie kieszeni swej i swoich po- 
bratymców. 


aLEMIE POLSKIE. 


— Schwindelmanń mu coś nagadał. A je- 
dnak Marja była niewinna, jak dziecię nowona- 
rodzone. Oh! panie Erichsen | co to za straszna 
rzecz, pozory! 

— Nigdy mi po nazwisku nie mówiłaś— 
pomyślał Artur — a głośno dodał: 

— Tak, pozory są bardzo niebezpieczne. 

— Ona bądź jak bądź spokojna już na wie- 
ki — ciągnęła dalej Klara — ale Ryszard sto- 
kroć nieszczęśliwszy. Widzi ją ciągle skrwawio- 
ną przed oczyma, obawiają się zupełnego obłąkania 
jego umysłu. W teatrze głośno o tem przebąki- 
wano, że umyślnie puścił linę, aby śmierć jej 
spowodować. 

— A pani co o tem myślisz ? 

— Dlaczego mnie panią tytułuje? — we- 

stchnęła po cichu Klara. 
O nie, ja go o ten czyn zbrodniczy nie 
posądzam — odpowiedziała na zapytanie. — 
Przerażony donosem o pozornej zdradzie Marji, 
wypuścił mimowoli sznur nieszczęsny. 

— Widzi pani, tak to w świecie bywa — 
mówił Artar dalej, a ton mowy byłcoraz ostrzej- 
szy, głos do syku węża podobny, dubywał się! 
z trudnością z piersi ścieśnionej — zła wiara, 
zdrada, to z jednej, tą z drugiej. strony, zrywa 
węzły, które zdawały się tak nierozerwalnemi, ' 
Nie zawsze jódnak tak się wszystko tragicznie j 
kończy, jak tutaj. Słuchaj mnie pani z uwag | 
gdyż teraz mówię o tobie, nie o tej umarłej, a- 
mam niezwykłe rzeczy do powiedzenia. 

= Wyczytałam to od razu w oczach pań ; 
skich — przerwała mu Klara przestraszona. | 

— Wierzę bardzo | Wypowiedzieć to raz, 
muszę, 8 lepiej będzie, gdy ci tutaj wypowiem. | 
Widow tej biednej istoty, usposabia mnie łago-| 
dniej, czuję litość w sereu, i gorycz przemienia 
się w tęsknotę za szczęściem minionem bezpo- 
wrotnie. Gdybym mówił u ciebie w domu, mu- 
siałbym ojca twego pociągnąć do odpowiedzial- 
ności, musiałbym głosem wielkim, jak trąby 
sądu ostatecznego, wołać: Dla czegoś mnie tak 
haniebnie zdradziła! oszukała! 

— Boże miłosierny | — krzyknęła Klara, 
chwytając się obiema rękami za głowę. 

— Tu zaś, wobec śmierci majestatu, muszę 
przy 
tych zwłokach. muszę szeptać tylko, ale ten 
szept mój, będzie ci pani całe Życie brzmiał 


— Nie wiem tago, nie wiem.. ale mój Bo-|w sercu; Tak, tak! 4dradziłań mnie hanie- tunku i pomocy, 


bnie! Dla czegoś tak nozyniłą? czy, że serce 


| 


t Arturze !*... 


Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu i drugi 
wypadek, który acz odmiennej natury i nie ma- 
jący nie wspólnego z „intrygą* polską — je- 


dnak posłużył Kijewlaninowi za wdzięczny temat 
do rzucenia haniebnej potwarzy. Rzecz była ta- 
ka: Przed trzema tygodniami doniósł był Gożos, 
że miejscowy pop w Pawołoczy, w gubernji ki- 
jowskiej, zjadłszy smacznie obiad, poszedi spać 
do pasieki „w chłodku.* 


z potrzeby, czy 
tego nie wiem... 


jeranicą ! . 4 

Klara spiorunowana, upadła na stopnie ka- 
tafalku, i głucho łkając, ukryła głowę w fałdach 
sukni umarłej. 

— Prawie ta sama historja, co tutaj — wy- 
ciągnął dłoń drżącą wskazując na umarłą -— tyl- 
ko, że ta była niewinną. On pewno nie kochał 
jej goręciej, nie myślał więcej o jej szczęściu, 
niż ja o tobie, Klaro, myślałem. Skoro usłyszał 
o jej zdradzie, wolał cisnąć skrwawioną do stóp 
swoich, niż widzieć ją rzuconą na pastwę chuci 
bezecnych. Tak czynią natury dzikie, pierwo- 
tne. Ja postąpię inaczej. Ani włos nie spadnie 
z twojej pięknej głowy, ani jednym palcem cię 
nie dotknę; ale tu, w obliczu tej umarłej, zry- 
wam gwałtownie węzły, które mnie z tobą łą- 
czyły, moralnie rzucam cię pod stopy moje, 
i odtrącam daleko od siebie, a pogarda moja 
tak ci strasznie zacięży, iż będziesz błagała 


Boga twojego, jeżeliś i Jego, tak jak mnie nie 


odstąpiła, żeby się nad tobą zmiłował, i po- 
zwolił, tak jak tej tu, spocząć na wieki! 

Wyciągnął drżące ramiona, jakby istotnie 
odtrącał kogoś. Klara nie um ała w tej chwili 
zebrać myśli rozpierzchłych, nie potrafiła dobyć 
głosu, aby powiedzieć coś na swoją obronę. 

Gdy cokolwiek ochłonęła z przerażenia, i 
zawołała: „Arturze! na Boga cię zaklinam, 

jego dawno jnż w domu nie było. 

Oglądnęła się błędnym wzrokiem po izbie, 
dotknęła się umarłej, następnie czoła własnego, 
które pot śmiertelny zrosił, i ciężko westchną- 
wszy szepnęła : : 

— Boże! Czyż ja śniłam tak przerażająco! 

Niestety, była to straszna rzeczywistość! 
Pani Beckerowa wpadła cała drżąca i zawołała : 

— Czy nie powstała umarła, aby wypędzić 
ztąd świętokradcę! O! gdyby była sprawiedli- 
wość na Świecie, nie powinien był żywy tego 
progu przestąpić. Gdybym była naprzód wie- 
działa co to za jeden! Dopiero teraz rzucił mi 
swoje nazwisko, gdy jak szalony za drzwi wy- 
leciał. Klaro! Klaro! strzeż się tej familji! — 
dodała patetycznie. — Jeden z nich winien 
mierci mojej Marji l... 

— A drugi mnie wtrąci do grobu! — sze- 
pnęła biedna dziewczyna, upadając na nowo u 
stóp katafalku, jakby u tej ie Sia ra- 

, d. B. 
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orderów: gwiazdy i krzyża św. Jerzego, zamie- 
ścić tylkc—order pruski „pour le mórite.* 

Moskowskij Telegraf donosi o nismałem za- 
jnteresowaniu się Bismarka nkłsdami z Waty- 
kanem, prowadzonemi przez pp. Buteniewa i 
Masołowa. Kanclerz niemiecki zapytywał paters 
burskie ministerstwo spraw zagranicznych, jak 
stoją obecnie nkłady z papieżera, proponując je- 
dnocześnie, ażeby Rosja poroznmiała się z Niem- 
cami w tej sprawie, wprzód nim podpisze kon- 
kordat z Leonem XIII. 

Do Russkawo Kurjera piszą z gubernii Wiat 
skiej o pojraanin tam w powiecie Jaranskim, 
jakichś dwóch podejrzanych ludzi, co namawiali 
chłopów do wysłania posłów do cara z przed- 
stawieniem swych „potrzeb mużyckich.* Wájt 
gminy odesłał był aresztowanych do „stanowa. 
wos prystawa pod konwojem małoletniego chłop- 
ca, z czego skorzystawszy, obaj emisarjnsze z 
łatwością uciekli. Konwój ten wskazuje, że do 
podobnych żpostołów chłopi nie czują zbytniej 
antypaćji. 

Nowoje Wremja uteskuje mocno na nżywa- 
nie palnej broni przeciw pogromeom żydów. 
„Skonstatowanym jest faktem, powiada to pismo, 
że burzyciele, i to wszędzie bez wyjątku, ni 
szczyli tylko mienie żydowskie, gdzieniegdzie 
poszturkali żydów, ale nigdzie nie odbierali 
im życia; po cóż więe „naszych* strzelać i ke- 
rać tym sposobem śmiercią?“ Szczególnie Ni- 
czyn, gdzie padło l0-ciu z ludu, jest na serca 
panu Snworynowi. Nie byłby od tego, ażeby 
ukarano tych, co komenderowali dać „ognia.“ 

Korsspondent z Ilnmania do Kicwlanina, 
użala się iż w niedługim czasie, wszystkie grunts 
chłopskie przejść mogą w ręce żydów. Nie 
wolno im wprawdzie kupować ziami od chło- 
pów, ale od szegoż sposoby. Tak naprzykład 
Froim bierze od Iwana w arendę na lat 12 
gruata jego, z tym warunkiem, że po latach 
12-stn, Iwan wypuści je na drugie lat 12, lub 
spłaci gotówką koszta meljoracyjne wraz z war- 
tością budynków, przez Froima wystawionych. 
Naturalną jest rzeczą, powiada korespondent, że 
koszta te wynieść mogą iwięcej nad kilka ty- 
sięcy rubli — bo kto zabroni Froimowi stawiać 
choćby pałace — i Iwan nigdy już nie wróci do 
zagrody swojej“. Z powodu podobnych  „ge- 
czeftów* niektóre gminy wiejskie, wystąpiły jnż 
z petyejami do rządu o ratunek, bo inaczej ży- 
dzi zupełnie ich * „zjedzą*. „Wszystkie nadto 
młyny dworskie — wodne i wiatraki — wszy- 
stkie stawy, karezray, lasy i wszystko eo tylko 
daje dochód, bez przyłożenia ręki do pługa — 
wszystko to już wpadło w ręce żydów i ani ich 
wykurzyć". 


KRONIKA, 
Lwów 19. sierpnia. 

+ Ś. p. Anastazy Radoński. Dochodzi nas 
z Poznania smutna wiadomość o zgonie jednej z wy- 
bitnych i dobrze zasłużonych postaci naszego społe- 
czeństwa, Sp. Anastazy Radoński po długich cier- 
pieniach umarł dnia 17. sierpnia o godzinie 5ej po 
południu. Członek rodziny powszechnie znanej i szą- 
nowanej w Polsce, urodził się w r. 1812. Gdy w 
w roku 1830 wybuchło powstanie w Kosgresówee, 
śp. Anastazy, ua pierwszy odgłos o niem pospieszył 
do szeregów narodowych i zaciągnął się do artyle- 
rji, do oddziału Karola Różyckiego jako szeregowiec. 
Przebył całą kampanję i brał udsiał we wszystkich 
potyczkach i bitwach, jakie oddział ten z nieprzy- 
jacielem Sraczał. Waleczaością zdobył sobie stopień 
porncznika. Gdy oddział ten, party przez przeważną 
Siłę, przeszedł do Galicji, śp. Auastazy został tam 
wraz z inaymi jakiś czas internowany. Po powrocie 
do księztwa, odeniwszy się z Pauliną z Białobłoc- 
kich, osiądł w Krześlicach i dalej tu pełnił gorliwie 
obowiązki Polaka i obywatela, na które młodzieńcem 
ośmnastolstnim chrzest zaszczytny, bo na polu bitwy, 
otray:aał, Brał następnie udział we wszystkich spra- 
wach wielkopolskiego zakątka, To też nie pozostał 
zdala od wypadków z r. 1846, 1848 oraz w r. 1863, 
a za udział swój w nich zapłacił dwukrotnem wię- 
zieniem w Berlinie, t. j. w r. 1846 i 1668. Będąc 
zaś gotowym do przelania krwi i dania życia za 
ojczyznę, gdy chwila ku temu była, niemniej był 
pochopnym i do apokojnej, cichej ale użźyzniającej 
pracy dla ojczyzny. Umiał nietylko umierać ale i 
żyć dla niej, To też widziano go pośród posłów pol- 
skich na sejmie pruskim walczącego za prawa na- 
aze narodowe, widziano go pośród deputowanych na 
sejmie prowincjonalnym — a działalność jego długo- 
letnia była tak pożyteczną, że gdy stan zdrowia 
przed kilka laty nie dozwolił mu dalej obowiązków 
tych spełniać, cały sejm, jak wiadomo w większości 
swej składający się z deputowanych narodowości nie- 
mieckiej, wystosował doń adres, w którym oddał 
hołd jego zazługom i działalności i zarazem wynn- 
rzył żal, że tak zacny i pożyteczay człosek jego 
dalej w nim udziału brać nie może, Świadectwo to 
wymowne i zaszczytne — a spotkało po raz pierw- 
szy. jeśli się nie mylimy, z rodaków naszych Śp. 
Anastazego. Mimo zaś zajęć poselskich i zajęć go 
spodarskich, był także od lat kilkunastu członkiem 
zarządu towarzystwa pomocy naukowej imienia Mar- 
cinkowskiego a nadto członkiem centiralie;o komi- 
tetu wyborczego w Pozvaniu a od lat kilkn jego 
prezesem. Dopiero od roku prawie choroba usunęła 
go od pracy i zajęć obywatelskich, które pół wieku 
gorliwie spełniał. Ostatni raz, pisze Dz. Pozn., wi- 
dzieliśmy go na pięćdziesięcioletnim jubilenszu po- 
wstania listopadowego. Oszy starca znękanego i 
ałamauege chorobą Bwieciły radością. I jakże cieszyć 
się nie miał, gdy widział, że nasze najszlachetniej- 
sze ideały, dla których całe życie bojował i praco- 
wał, kocha dzisisjsze społeczeństwo tą samą miło- 
ścią, jaką to, do którego on należał, kochało, i że 
my Wżzysty uważamy się za prawych spadkobierców 
ojców naszych, a ze czeją i szacunkiem weteranów 
naszych otaezamy. Ostatni to był promień jasny, 
jaki zaówiecił na jego niebie. Odtąd choroba szło- 
żyła go na łożu, z którego już nie powstał. 
Cześć pamięci dzielnego żołnierza, patrjoty i oby- 
watela ! 

Wiadomości osobiste. Jenerał - komendant 
Galicji, jenerał broni książę Wilhelm Wirtem- 
bergszi, wyjechał wczoraj wieczór do Złoczowa, 
zkąd uda się następnie do Tarnowa i Przemyśla. 
W miejscowościach tych obecny będzie książę Wir- 
tembergski na ówiezeniach wojskowych, które roz- 
poczynsją się dziś, a trwać będą do 24. b. m. — 
Ks. prałat i poseł do sejmu pruskiego Stablew- 
ski, znany szermierz parlamentarny i obrońca na- 
rodowości i praw kościoła w w. ks. Poznańskiem, 
bawi w Krakowie w powrocie z Zakopanego, — 
P. Kenig, znany redaktor Gazety Warszawskiej, 
jest obecnie w Zakopanem. — Naczelnikiem stacji 
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boszcz Fatulicki, a u tego proboszcza znów, mie- 
azka ‘nny ksiądz W. (zapewne wikary). Otóż 
„Św zżaczennik* Infimowski nabył sobie 12 u- 
lów, ale że nie nmiał się z niemi obejść, więc 
się poznajomił z owym księdzem W., uchodzą 
cym za słynnego pszezelarza. Ten tylko był po 
wód, Że się poznsjomił z księdzem (co za wa- 
żna ckoliczność, mająca świadczyć o patryoty- 
zmie popa Infimowskiego, który, gdyby nie in- 
teres © korzyść, nigdyby inaczej nie splamił się 
znajomością z księdzem polskim). Ksiądz W. u- 
czył popa pszczelnictwa 1 ten ślepo wypełniał 
zlecenia jego. 

Daia 14. lipca przed południem, przyszedł 
ksiądz do popa, by iść do pszezół, lecz że nad- 
jechali goście, nie poszli do pasieki. Po obje- 
dzie goście się rozjechali, poczem pop J. poszedł 
do cieśli, popatrzeć co robią, a dopiero wieczo- 
rem, za poradą tegoż księdza W., poszedł 
karmić pszezoły, jak gdyby kto kiedy karmił 
pszezoły w porze letniej! W pasiece nie spał i 
na ziemi nie leżał, a ukąsiła go pszczoła po 
prostu, gdy się zbliżył do ula. Umari spuchnięty 
istotnie w kilka godzin. Wnętrzności jego ode- 
siano faknlietowi kijowskiemu do zbadania, ale 
co za niedżałowana szkoda, że nie domyśliła 
się żona popowa zachować wymioty męża swo- 
jego, który dużo womitował przed zgonem. 
Dopieroby sięokazała prawdziwaprzy- 
czyna tak nagłej śmierci!*.. Dość, że 
rzecz, jak na dłoni — ksiądz otruł popa. 
można zręczniej i bezczelniej rzucić podejrzenia. 

Z kancelarji zarządu rzemieślniczego w Słu- 
cku w gubernii Mińskiej, skradziono temi czasy 
wszystkie akta wraz z kufrem i pieczęcią. 
Podejrzanymi są: naczelnik („gołowa*) rzemieśl- 
ników Kulikowski, „starszy“ rzemieślników Sza- 
chlewicz; jako współwinny pociągnięty został 
do odpowiedzialności mieszczanin Jackiewicz. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 26. sierpnia. Donosiliśmy jnż o 
zamierzonem zniesieniu ministerstwa dworu, któ- 
re ma być zastąpione prostym „zarządem pała- 
ceowym;* dziś dodajemy, iż według Sć. Pietersb. 
Wied. przy zmianie tej ma nastąpić jednocze: 
śnie zmiana nazw dygnitarstw nadwornych. I tak 
zamiast „oberiegermajster,* będzie „wielki ło- 
czy,“ a dalej wskrzeszone zostaną nazwy „stol- 
uika* i inne starodawne. Fakt ten, pozornie dro- 
bny, nie jest bez znaczenia; do innych poprze- 
dnich dowodów, dodaje nowy dowód, że Ale- 
ksander III postanowił, zerwawszy z niemieckie- 
mi porządkami Piotra W., zwrócić się do trady- 
cyj duwnorosyjskich w nadziei, że zaczerpnąwszy 
z ich źródła, cdświeży i wzmocni tem samem 
życie państwa nowemi siłami. Ztąd te wszystkie 
„trójki z ducha,“ zamiast uprzęży europejskiej, 
te „stolniki* i koniuszowie , nareszcie ta nieda- 
wna podróż do „serca“ Rosji, poruszenie pamią- 
tek kostromskich, odsunięcie Niemców od boku 
carskiego i tym podobne rzeczy. Widzimy, że 
jest to program Aksakowych. 

Od dni kilku bawi w Petersburgu nowa de- 
pniacja kirgizka, tym razem od Małej Hordy, w 
składzie 19 delegowanych. Przybyła ped opieką 
rzeczywistego radcy stanu Bekcznrews, który 
sam jast mahometaninem i zna języz kirgizki. 
Władze rządowe przyjmowały po drodze deputa- 
cję z wielką uprzejmością; Doigornki w Mo- 
skwię a Ignatjew w Petersburgn tak samo uczy- 
cil. Na drugi dzień po przybyciu, 10. bm. depu- 
terja, otoczona tłumem gawiedzi ciek: wej, uda- 
wszy się do Petropawłowkiej fortecy i pozrzu- 
cawszy pant: fle, „odprawiła nad grobem cara- 
męczennika nabożeństwo żałobne według xir- 
gizeich obrzędów i gorżko piakała.* „Car 
m uczennik—bo na taki ostatecznie zgodzono się 
przydomek dla Aleksandra II.—ear-muczennik, 
powiedali Kirgizi, był istoym dobrodziejem i oj- 
cem Kirgizów ; jakże tn więc nie płakać !“... Je- 
neral Ignatjew, minister spraw wewnętrznych, 
oświadczył rozczulonym, iż esr z powodn zajęć, 
nie wcześniej, jak 22. b. m. przyjmie deputację. 

Minister oświaty, baron Nikolai, jeździł te- 
mi czasy na Kaukaz. Ludność miejscowa spo- 
dziewałą się pewnych dla siebie korzyści z po- 
bytn ministra, a mianowicie, że zbadawszy stan 
szkół, uczyni zadość wymaganiom, oddawba wy- 
rażonym, ażeby Gruzini, Ormianie i t. d. pobie- 
rali nauki w ojczystym języku,  przynaj- 
mniej w początkowych szkołach, a w średnich 
zakładach, języki te były przedmiotami obowią- 
zującemi. Minister jednsk nie nie uczynił; na 
wniesione w tym wzgłędzie prośby, odparł, że 
nie zrobić nie może, bo władza ministrów nie 
rozpościera się na Kaukaz (istotnie tak jest; na 
Kankazie namiestnik jest wszystkim), i że on 
przybył na Kauxaz, nie jako minister, leez jako 
zwykły śmiertelnik do dóbr swoich Betanja, na 
odpoczynek. Donosząc © tem  Nowaja Gazeta, 
dodaje, jako curiosum, że nowy kurator nauko- 
wego okręgu kankazkiego, który, dopóki nie 
był kuratorem, gorliwis gardłował za nanką w 
języku ojczystym, dziś zmienił zdanie ; nietylko 
każe uczyć we wszystkich szkołach w języku 
sosyjakim, leez wydał był nawet rczporządzenie 
rżeby i Koran mahometanom był w tymże wy- 
kładzny języku. Gorliwość ta jednak nie odniosła 
ekntku; namiestnietwo rozsazało uczyć Korana 
jak dawniej. 

Minister wojny, Waunowsk:j, zwidzał nie. 
dawno rządowy skład obuwia dla wojska; na 50 
par obuwia, wziętych na chybił trafił, zaledwie 
13 okazały się dobremi. Wnet zarządził śledz- 
two dla wykrycia winnych. 

Z powodu zakazu policji niepozwalającego mie- 
szzzć studentom-żydom w pewnych dzielnicach 
Kijuwa, rektor tam, uniwersytetu udał się z przed- 
stawieniem do oberpolicmajitra, ażeby nie tyr- 
bowano wychowsńców jego podobnie śmiesznemi 
rozpurządzeniami. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
rozk:z do gubernatorów gubernii litewskiej, by 
nadesła! szczegółowe wykazy ilości żydów w 
każdym po*iecie. „W razie, jeżeli procent lu- 
dności żydowskiej względnie do „prawosławnej* 
przewyższać będzie pewną normę (jazą?), to 
rząd pistara się. jax donoszą Pet, Wied, zarzą- 
dzić Środki ku uchyleniu pedobnie nienormalne- 
go stanu rzeczy, dziębi któremu cały bandel 
wpadł w ręce żydowskie“ — czyli mówiące po 
pestu, że rząd sam zamierza przystąpić do wy 
pędzzuia żydów. 

Rz«żbisrz Czyżów ukuńczył popiersie Ale- 
krapdra IL, a to wedłag waski zdjętej z cara w 
k.'ka godzin po zgonie jego. Dość cuaraktery- 
a'yv'zpą j st przytem rzeczą, że ną piersiach 
binatu, kazano artyście obok dwóch rosyjskich 
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4go pułku szaserów ; był w bitwach i pochodach: 
pod Pułtuskiem, Wilnem, Grodnem, w mieście Mo- 
skwie, a po strasznym pogromie ztamtąd był pod 
Lipskiem, gdzie go wzięto do niewoli moskiewskiej, 
jeszcze rok jeden wojskowo służył w Warszawie. 
(Z. Miłkowski), jak się dowiadujemy z listu prywa- Obzenie znajduje się pod opieką miasta, w szpitalu 
tnego, po półr.cznym pobycie w Paryżu, powrócił miejskim. Zgrzybiały ten starzec mimo przytępiene- 
do stałej swojej siedziby w Genewie. == P. Bar- go słuchu, zdrów jeszcze na ciele, ruchliwy, bystre- 
cewi ka cenio¿y nass e odda a PSE i nie bez inteligentnego pon twa- 
cem bieżącego miesiąca W podróż artystyczną do rzy. pizody z jego życia w swym rodzaju są zaj- 
Danji Szwecji i Norwegji, w towarzystwie kilku mujące. Płd Lipskiem broniąc się przeciwko kilku 
znakomitości europejskiego Świata muzykalnego, jak | kozakom, zaskoszony z tyłu, cięty pałaszem w glo- 
słynna śpiewaczka Zelia Trebelii, rozgłośna Amery- wę, odniósł ciężką ranę. Dekorowany krzyżem legji 
EE; Emma Tiursby i PE? — a e owa NA a SJ alek, ma A swe- 
w. Falkenhayn, powrócił już z uriopu do Wie- mu, Kowalskiemu, który udał się do Francji. Spra- 
dnia i objął zwoje urzędowanie. — Oboje królestwo wie naszego powstania w r. 1880/1 przysłużył się ja- 
duńscy, pod przybranemi nazwiskami „hr. Chri-|ko główny dostawca obuwia dla armji polskiej. Pod 
stiana i hr. Lnizy, oraw brat królewski pod tym względem był równie sekretnym jak sprytnym, 
imieniem hr. Falster, przybyli onegdaj do Wie- umiał on zawsze zręcznie się sprawić, nie budząc 
dnia i stanęli w hotelu „Imperial.“ — Córka Bis- podejrzenia i nie narażając osób, powierzających mu 
marka, hr. Rantzau, powiła drugiego sy2a. | dostawę. 
Do magistratu lwowskiego „nadszedł dziś | Uczniowie kursu drugiego szkoły lasowej, 
Mimi ah a a E Lie 
í Ag Opee PETTE E I „szkole, żegnają ze łzą w oku swoich czcigodnyc 
miasta Trebinje. Odezwa gminy ai X Ler- nauczycieli i serdecznych kolegów, i pragną także 
cogowinie) napisana jest po polsku i pro i Bi „choć w tem sposób uiścić się z długu wdzięczności, 
czenie dyplomu adresatowi, i aby w tym A F E -o zaciągnietego w obee tych wszystkich, którzy oka- 
prezentacja m. Lwowa raczyła wydelegować do SIĘ- zali im swoją życzliwość lub nieśli pomoc, a mia- 
cia m Melka AE EŃ. ną PO AB3 PP. =: Edwardowi Sawickiemu za 
B m Kne deonia oufaem następujące spra- M a h ae PORCJĄ Es, ary 
gdajszem p 10 poniai wlk = jBowiczowi i Schmidtowi za zniżenie ceny książek 
wy: Przyznano pensje wdowie pani Melanji Bła- naukowych, Adamowi Miłaszewskiemu za opust w 
żowskiej i Flossowej, a Elżbiecie Uichoc- cenie biletów na przedstawienia teatralne, jak nie- 
kiej DIN ax m mcd, i wszystkim właścicielom lasów i leśnikom, 
e e e NET a 
Mda Jin jeie l a) z mutny wypadek. Jakób Heller, dyrektor 
dnym, że ép. Cichocki pozostawił „własciwie troje | twowskiej fiji zakładu Riunioni Adriatica di Si- 
dzieci, a czwarte przyszło na świat wkrótce po. curta, pośliznął się w Reichenhall na alpie tak 
śmierci Jego, a więć wypada i dla tego „posthumu nieszezęśliwie, że w skutek odniesionego skaleczenia 
ać a ooiaDsi ej: kala Z ant przewieziono 
otw = b. '0W- | wczoraj do Lwowa; dożył on 73 r. życia. 
ski, Jeden z radnych, należący do stronnictwa „łą- | W k 
Z? i ; ykaz inspekcji e. k. dyrekeji policji 
Gaby a maan © tea wie |z 19. sierpnia. Ujgto Fala Braikowoklego 1a pe 
zę e = wa EER laje d li aY a dil AE 1 AG a 
, e , : 6- sztana dobr m 
ciom jego należy się słusznie dodatek. Ale adi ni s Estil, Taa aaa E 1 
i a: w a: Ra RC oko ślepego, i starej klaczy gniadej z ciemną grzy- 
wa ; Ta m a = km ża ai lata |Y® dość dobrze żywionej, po które poszkodowani 
ka ak) a ZE ola 2 ły kał sa melonid, =, Pat, Å. 8. guzlo sal 
zdzi ion i z OrSZON HR — tu nie m» śmi cha, | Ziona wa Uw ORNE. Ormiańskiej ksią- 
KA y aea Se Ki ecan. | żeczkę kasy oszczędności na imię Jana Ciehowskie- 
Jeżeli dla dzieci Postumusa uchwalimy, to będziemy go, opiewającą na 400 złr 
musieli brać wa wychowanie wszystkie dzieci, kto|” * Í 
tylko umrze w gminie. A gdzież majątek miasta ! 
wystarczy na taką płatnię. Stawiam tedy poprawkę, | 4 A © f 
aby dla dziecka nieboszczyka Postumusa nic nie! Kraków 18. sierpnia. Czytamy w Gaaccie Kra- 
dać !* | kowskiej: Lekkomyślna czy zbrodnicza ręka podkła- 


Kilku radnych szarpnęło mowcę za poły ii da już po raz wtóry, bo dna. 5i i 9. bm. na torze 


kolei północnej w Krakowie po śmierci Czadka, zo- 
stał starszy inżynier Grychowski, dotychczasowy 
naczelnik stacji w Oświęcimiu. — Dnia 15. b. m. 
umarł w Pelplinie kanonik tamtejszego kościoła ka- 
tedralnego ks. Wacław Maslon. — T. T. Jeż 


-| wszczęła się wśród powszechnego Śmiechu prywatna kolei między Krakowem a £obzowem pod pociąg po- 


z nim dyskusja. Słychać było także głos: „Co miiSpieszny kamień ciosowy, używany na słupki grani- 
to za matka, co trzyma dziecko nie przy sobie, ale | CZne. Koła maszyny zdruzgotały obydwa razy pod- 
w Pustomytach!* Ledwo po dłuższem szamota- łożony kamień, nie narażając pociągu na katastrofę. 
niu się wyjaśniono stosunek pokrewieństwa posthu-| Sadzimy jednak, że władze bezpieczeństwa , będąc 
musa z resztą dzieci śp. Cichoekiego, niemniej, że Już zapewne poinformowane o zaszłych wypadkach, 
wieś Pustomyty pod Szczercem nie wchodzi w ża-, powinny rozwinąć wszelką energję, aby winnego wy- 
dną grę w tym wypadku kryć i nkarać. i 

Dwom kontrolorom targowym, niezdolaym już Stanisławów 17. sierpnia. Ziołnierza tonące- 
do służby, przyznano zaopatrzenie po 240 gid., a|go wyratował z narażeniem własnego życia pan 0., 
asystentowi Pannence 210 gld. dodatku funkcyjnego | auskultant sądowy, dn. 12. bm. Źiołnierz ten należy 
za 6 miesięcy letnich. Na prośbę zaś strażników |do 19ej kompanji tutejszego reserwowego pułku nr 
miejskich o polepszenie dotacji, uchwalono dwndzie. |56. Głos Stantsł, pisze: Towarzysze broni, znuajdu- 
stu dać płacę po 280, a drugim dwudziestu pojjący się na brzegu Bystrzycy podczas oczywistej 
240 gld. topieli kolegi, salwowali się istotnie przed niebez- 

Na odbudowanie teatrn czeskiego złożyli | pieczeństwem, i żaden z nich nie pospieszył mu na 
w naszej redakcji: pp. Kurner 1, Koturba I, A. Ko- | pomoc. 
chanowski 1, (inżynierowie Polacy) w Nowym Są- Do szpitala tutejszego przywieziono na kurację 
czu 10 złr. 50 ct., razem z poprzednio wykazanemi | wczoraj jednego z tutejszych rzeźników, którego wó! 
57 złr. 50 ct. przy rzezi, odbywającej się w Kluzowie, uderzył ro- 

Wypadek na kolei północnej. Pociąg o-|giem i rozerwał mu mosznę. 
sobowy, dążący z Krakowa do Wiednia, najechał O księgosuszn, panującym w Kluzowie, dowia- 
wczoraj w południe w Oderbergu, skutkiem Źle u-|dnjemy się dalej, że w ciągu 4ch dni zapałkowano 
stawionej zwrotnicy, na próżny wagon pakunkowy j42 sztuk bydła, tj. do piątku poprzedniego. W kon- 
I ułegł lekkiej kontuzji. tumację wzięto 166 wołów dworskich, a dwa wło- 

Fml. br. Schönfeld, były szef jeneralnego | ściańskie. Na miejscu nawidzonem zarazą przebywa 
sztabu, zostanie powcłany, jak to donoszą dzienniki | komisja, podług wskazówek której sztuki wybrane 
wiedeńskie, po powrocie z uriopu, na komendanta |bywają zarzynane, a po zdjęciu z nich skóry na 
siódmej dywizji pieszej i naczelnika komendy woj- |miejsen, dozwolono sprzedawać w Stanisławowie, we 
skowej w Tryeście, Lwowie i odstawiać do Wiednia. 

K. k. Haupt-Steneramt Wadowice. Tak Krynica 17 sierpnia. Wezoraj odbył się tu 
opiewa odcisk stampilji, którąśmy znaleźli na wekslu | koncert p, Wilhelma Czerwińskiego, utalento- 
z dnia 15. maja b. r. Jest to najlepszą ilustracją |wanego kompozytora i pianisty ze Lwowa, który 
stosunków, w jakich się znajduje c. k. krajowa dy- | zgromadził niezbycć wprawdzie liczną, ale za to do- 
rekcja skarbu we Lwowie, która zatem bezawło-|borową i inteligentną publiczność, która z praw- 
cznej wymaga putyfikacji. dziwem zrozumieniem rzeczy, przysłuchiwała się 

Licytacja. Dom przy ulicy Sykstuskiej, w któ- |pieknej grze koncertanta i nie szczędziła mu oznak 
vym mieści się gal. dyrekcja poczt, sprzedany został | Zadowolenia. Z sześciu numerów odegranych wyłą- 


onegdaj przez licytację baukierowi tutejszemu, p. 
Nireasteinowi, za 130.100 złr. Jako licytant wy- 
stapował między innymi także baron Rothschild z 
Wiednia przez pełnomsenika p. Poanera, dyrektora 
filji tutejszej zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu. Dyrekcja poczt płaci przeszło 11.003 czyn- 
sun i ponosi wszelkie podatki tudzież koszta repe- 
racji domu. 

Nową kamienicę bnduje majster szewski, p. 
Wodziński, w spółce z innym kolegą przy nlicy Pań- 
skiej, pomiędzy domami pp. Śniadowskich i pani Hil- 
lieh. Będzie to dom wspaniały, który się przyczyni 
do upiększenia tej ulicy. 

Świadectwa dojrzałości po ukońszesiu II 
wyższego gimnazjum niemieckiego, otrzymali z od- 
znaczeniem : Tomaszewski Jan, Witz Jul., Menkes 
Maur., Nieger Qusi., Nossig Alfr, i Schechtel Rud. 
Za dojrzałych uznasi: Knauer Aleks., Romanowski 
Bazyli, Urech Marek, Hanieki Włodz., Kraus Maks, 
Puternos Maks., Rosenthal Mayer, Schleicher Szym., 
Bosevvies Albert, Offe Jakób, Offe Mechel, Jurkie- 
wicz Józef, Lilien Adolf, Telichowski Józef, Wein- 
berg Józef, Adlerstein Maks., Bohosiewicz Józef, 
Sternal Tom., Wittlin Maks., Micewski Wład., Mann 
Józef, Morawski Bron., Głodziński Jan, Janowicz 
Mojż. i Smoleński Brvn. Na pół rokn zostało repro- 
bowanych 4ch , na rok jeden, poprawkę z jednego 
przedmiotu otrzymało 10. Najwięcej maturzystów, 
bo 9, oświadczyło się za wstąpieniem na wydzia- 
ły medyczny i prawny: najmniej, bo tylko jeden, 
wstąpi do akademji wojskowej. Z 687 uczniów u- 
częszczających do tego gimnazjam, 872 izraelitów 
podało się jako należących do narodowości niemie- 
ekiej, a tylko 4 do polskiej! „Facta loonuntur.* 

Mianowanie w armji Marjan Hnbrieh 
a wojszowej awademji w Wiener-Neustadt mianowany 
podporucznikiem w I pułku inżynierji, 

Napoleończyk. W Tarnowie żyje jeszcze je- 
den z bardzo niewielu już szczątków wielkiej nie- 
gdyś armji wielkiego wodza. Jest nim Maciej Na- 
uzyński, który odbył kampanje za Napoleona I, 
a później był celującym pomiędzy majstrami szew- 
skimi w Tarnowie; liczy on obecnie 93 rok swego 
życia. W r. 1611 a 28 swego życia wstąpił on do 


cznie przez p. Czerwińskiego, najwiecej podo- 
bało się słuchaczom „Andante* z koncertu h-dur 
z towarzyszeniem orkiestry, którą przy fortepianie 
prowadził koncertant, i śliczna jego kołysanka, 
która wywołała grzmoty oklasków. 

W Zakopanem miał du. 7. bm. dr Ochoro- 
wicz wykład o magnetyzmie zwierzęcym z doświad- 
czeniami z góralką Marysią, robionemi w sali dr Pia- 
seckiego, a następnie wieczerem był koncert na skrzyp- 
cach p. Górskiego i deklamacja przez p. Barielsa, 
poczem zabawa z tańcami, Dochód z tychże około 
700 złr. przeznaczony został na ciepłą strawę dla 
uczniów szkoły snycerskiej. 

Warszawa, 16. sierpnia. Na ostatnich wyści- 
gach, odbytych w niedzielę w Carskiem Siole, w 
pierwszej gonitwie pierwszą nagrodę w ilości 400 
rs. wsiął hr. Nirod na „Alarsie', należącym do p. 
L. Krosenberga. 4 koni tutejszych w następaych 
gonitwach zdobył jeszeze pierwszą nagrodę w ilości 
1900 rnbli „Ajaks“, którego właścicielem jest, jak 
wiadomo, hr. Ludwik Krasiński, 

P. Salamoński sprzedaje dzisiejszy swój hipo- 
drom drewniany przy ulicy Włodzimierskiej, a za- 
mierzą wanieść w Warszawie okazały gmach mn- 
rowany, odpowiadający wszelkiu warunkom kom- 
fortn i elegancji. Zapowiadsją również p 'zybycle 
do Warszawy s Petersburga t. z. „Cyrku słowiań- 
skiego“ pod dyrekcją p. Korzeniowskiego. 

P. Prezydent miasta w skutek przedstawienia 
(p. kuratora okręgu naukowego warszawskiego, Uczy- 
pił przedstawienie do władzy wyższej o zasiłek, 
potrzebny na utworzenie czterech oddziałów równo- 
legiych przy gimnazjach tucejszych, 

Poznań 17. siecpnia, Wieś Lubin pod Trze- 
,mesznem, mającą 819 morgów obszarn, sprzedał do- 
| tychczasowy właściciel Mlicki Sanitzowi za przeszło 
| 90,000 talarów. Znów więc wyszło z rąk polskieh 
kilkaset morgów ziemi pulskiej. 

i W Piszczanach, miejscu kąpielowem na Wę- 
igrzech, wybuchł dn. 11. bm. pożar, którego ofiarą 
' padło kilka osób, w między inņemi jakaś Polka, mło- 
która eneac wydobyć matke z pło- 
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gdy jej matka odniosła tylko nieznaczne uszko- 
dzenia. 

Dr. Markbreiter, którego nekrolog za W. 
Allg. Zig. pomieściliśmy we wczorajszej kronice, 
żyje i nigdy nie miał się lepiej, jak właśnie w tym 
cząsie. W chwili oddania wczorajszego nakładu 
Dziennika na prasę, nadszedł właśnie telegram 7 
Wiednia, „odwołnjący* rozpuszczoną pogłoskę o 
śmierci słynnego adwokata. Pomieściliśmy go w je- 
dnej części nakładu, nie mogąc jednak dla spóźnio 
nej pory wyrzucić nekrologu... Mówią ludzie, że o 
kim rozpowiadają że umarł, to długo żyć będzie. 
Zyczymy, aby to ludowe przysłowie obróciło się 
na korzyść dra Markbreitera, który może jedyny 
ze śmiertelnych, miał tę przyjemność, że za życia 
czytał o sobie sympatyczne wspomnienia. 

Pogłoska o śmierci dra Markbreitera powatału 
na tej podstawie, że w Gaming umarł inny jakiś 
adwokat dr. Borowitzka. Opłakany zaś przez dzien- 
niki wiedeńskie dr. Markbreiter, nie był nigdy, co 
szczególniejsza w Gaming, i bawił podczas kata | 
strofy jaka go spotkać miała — w Linzu. 

Praga 17. sierpnia. Politik oblicza, że w 54 
dniach zebrano na spalony teatr '/, miljona. Browar 
obywatelski w Pilznie i „Obczańska Beseda“ w Kar- 
linie ofiarowały po 5000, akcyjna fabrykę cukru w 
Przelaue 1000; doraźna składka w Mladym-Bolesła- 
wiu (10,000 mieszk.) przyniosła 3600, w Melniku 
(4200 mieszk,) 8200; redakcja Polstiki zebrała do 
dzisiejszego południa 37,822, Narodni Iasty 31,000, 
Pokrok 12,000 guid. Pragska kasa oszczędności u- 
chwaliła 50,000, z zastrzeżeniem pozwolenia rządo- 
wego. Ks. Thurn-Taxis dał 1000 gld. Wobee tego 
komitet budowy uchwalił przystąpić bezzwłocznie 
do odbudowy. Obu czeladników blacharskich (nazwi- 
skiem Homolka i Deckert), którzy zapuścili ogień, u- 
więziono. 

Miasto Berlin, liczące 900.000 mieszkańców, 
ma 116 miljonów mark długu, z czego obróciło na 
oświetlenie 14, na wodociągi 39, na kanalizację 39, 
a na rzeźnię 3 miljony mark (jedna marka równa 
się 50 et. aw, z doliczką ażja). 

Trzy miljony boków piwa wypijali dzien- 
nie mieszkańcy Paryża , dla ochłodzenia się w cza- 
sie kanikuiarnych upałów lipcowych. Poreja „boku“ 
kosztuje przecięciowo 40 centymów, więc konsumeja 
piwa w czasie lata przynosiła browarom paryskim 
1,200,000 franków dziennie obrotu. 

Niezwykły znaczek. Pewien profesor kazał 
sobie na wieczerzę przynieść śledzia. Doczytał te- 
dy do końca zajmujący ustęp z książki i zamierza 
zabrać się do pożywienia. Ku wielkiemn zdumieniu 
spostrzega , że śledzia nie ma, szuka gorliwie , ale 
śledź przepadł w sposób nadzwyczaj „intrygujący. 
Odkrył go dopiero nazajutrz w książce, gdzie go 
ulokował jako znaczek w miejscu, w którem prze- 
stał czytać. 

Status Joanny WAre stanąć ma wkrótee 
koło kościoła farnego w Domrómy. Roboty około 
grupy, złożonej z 4 figur , powierzono rzeźbiarzowi 
Allar. Figura Dziewicy Orleańskiej ma być wyko- 
nana z marmuru, postacie uzupełniające : archanioła 
Michała, św. Katarzyny i sw. Małgorzaty zaś odlane 
będą z bronzu. 

Harem Midata Paszy. Dzienniki korstanty- 
nopolitańskie donoszą, że na wyspie Antigonie zo- 
stał nagle aresztowany niejaki Demostenes Ziw o- 
glu, za bezprawne dostawienie Midatowi jego ha 
remu, który, jak wszystko co należy do wygnanye 
dostojników. przypada rządowi. Ziwoglu zabrał 
tajemnie wszystkie odaliski na okręt — i dostawi 
je Midatowi do Saif w Arabii. Ciekawa rzecz, w 
jaki sposób rząt turecki rewindykować będzie swoje 
prawa — i czy nie wytoczy posiadaczowi procesu 
o vieprawne używanie własności skarbowej. 

Król Kalakaua w służbie swej ma kamer- 
dynera Niemca, pochodzącego ze starej bawarskiej 
szlachty. Nazywa się Robert von Oelha fen. Da- 
wny dumny Ritter uiemiecki czyści pokornie buty 
jego królewskiej mości i ubiera go w skarpetki, 
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Teatr. Wczorajsze przedstawienie operetki 
„Angot“ poprzedzone było z powodu przypadających 
uradziu cesarskich odsłonięciem stosownego trans- 
parentu i odegraniem hymnu austrjackiego, którego 
publiczność stojąc wysłuchała. W lożach znajdowała 
się wielu dygnitarzy, pomiędzy tymi: członkowia 
Wydziału krajowego pp. br. Badeni i Hoszard, wi- 
ceprezydent nam, p. Zaleski, delegat namiestnietwa 
z Krakowa hr. K, Badeni i wielu innych. Operetkę 
odegrano bardzo starannie. P. Barski odśpiewał 
swoją partję bardzo Biaraunie, Robi on i w grze 
bardzo znaczne postępy i wkrótce stanie się nieoce- 
nioaym artystą operetkowym. Jeżeli jednak mówimy 
o p. Barskim jako o początkującym artyście, te tem 
więcej podnieść wypada starauną i skończoną grę 
p. Myszkowskiego. O innych artystach dlutego nie 
wspominamy, bo o grze ich w tej operetce pisaliśmy 
już niejednokrotnie, 

* Dziś w piątek dnia 19. sierpnia w ten- 
trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Podróżomanja,* komedja w 4 aktach 
J. Korzeniowskiego. 

* Jutro w sobotę dnia 20. sierpnia „Fatiniea,* 
opera komiczna w 3 aktach pp. F. Zell i R, Genće, 
muzyka F. Souprć go. 

Zjazd antropologów w Salcburgu odbył 13. 
bm, drugie posiedzenie, na którem obecny był ce- 
sarzewicz Rudolf. Szereg odezytów rozpoczął Lr. 
Waurmbrand, który udowodniał, że niektóre utwory 
sztuk w swym rozwoju analogiczne są z rozwojem 
organiamów. Prof, Woldrich mówił o psie dom 
wym w czasach przedhistorycznych, a dr. Holub o 
plemionach południowej Afryki. Następnie prof. 
Maschke czyta rzecz nader interesującą o przedhi- 
storycznych odkryciach w Stramberg na Morawie. 
Najbardziej interesującym przedmiotem jest szczęka 
dolua ludzka z epoki dlluwialnej. Prof. Schafhan- 
sen twierdzi, ĉe należy ona d» 8- lub 9-letniego 
dziecka, u którego odbywała się zmiana zębów. 
Wszystkie oznaki dowodzą, że mamy do czynienia 
z ezłowiekiom nader niskiej organizacji, W dysku- 
sji nad odczytem wziął udział dr. Virchow, który 
przeczy, jakoby szczęka znaleziona miała charakter 
malpi, lub jakoby należeć miała do dziecka. Roz- 
prawy dalsze zostały odłożone na popołudniu. 
Szczęka w tym ezazie będzie badana w muzeum a- 
natomicznem, Popołudniu człorkowie zjazdu zwie. 
dzali zbiór czaszek idiotów w muzeum anatomicz- 
nem, tudzież pry. atny zbiór czaszek dr. Zillnera, 
prymstjns:a w miejscowym szpitalu obł:kanych. 
Z popołudniowych odczytów wzbudziły powszechny 
interes : odczyt dr. Tischlera z Królewca, który do- 
wodził, że obrabianie bronzowych narzędzi bronzem 
nietylko możliwie było, ale i konieczne; br. Tiacke- 
na, który mówił o nowych odkryciach w Krainie, 
tudzież odezyt prof. Schafihauseua o epoce mamata. 

W końcu roautrzygnięto sprawę owej szczęki 
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ze Strambergu Komisja dzieli zupełnie zdanie wy- 
powiedziane przez Virchowa, któremu na wniosek 
Schaffaansena oddano gzaczkę do ściślejszego zba- 
dania, Na tem skończyło się posiedzenie. Na wy- 
stawie pomiędzy inuemi znajdywał się znakomity 
zbiór nożów Petermandla z Saleburga, w którym 
jest 800 przeszło sztuk nożów z rozmaitych epok, 
dalej przedmioty znalezione w pałafitach w Mond- 
see, wystawione przez dr Mucha. fD, 14. ezłonkowie 
zjazdu udali sie na wycieczkę dwudniową do Hal- 
lein, Bischofshcfen į Mitterberg. 

Prof dr. Hyrtl w Wiedniu wydał właśnie 
l5tą edycję słynnego swojego dzieła o anatomji. 
Pierwsze wydanie wyszło przed laty 34. 

KSC : ? 
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Ruch stowarzyszeń. 
Zwyczajne walne zgromadzenie I Związ- 
kowej Drukarni, Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
niepgraniczoną poręką, odbędzie się w niedzielę 2i. 
bumo godz 10 przed południem, w lokalu drukarni 
„o Żorża. Na porządku dziennym: 1) Spra- 
onic za ubiegłe półrocze. 2) Wniosek o podwyż- 
oni udziałów o 4'/, tj. o 5 zł. na każdym. 
atut Towarzystwa "wzajemnej pomocy sam- 
istnych (majstrów) rękodzielników i przemysłowców 
został przez mamiestnictwo zatwierdzony. Mający 
tedy chęć przystąpienia do tego Towarzystwa , mo- 
gą się zapisywać u pp. Wal. Dworskiego (ul. day- 
czakowska l. 10), Em. Stenzla (Rynek 1. 3 w ka- 
mamienicy Riciego I piętro), Mich. Antosiewicsa 
(ul. Blacharska 1.5), Jón Flscha (ul. Czarneckiego 
l. 26) i n Fr. Gerlaszyńskiego (Rynek 1. 13). Wpisy 
trwać będą do końca sierpnia, poczem zwołane zo. 
stanie walne zgromadzenie członków zapisanych w 
celn nkonstytnowania Towarzystwa. 
Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów. pocztekspedjentów i pocztekspedytorów (ła 
licji, Bukowiny i W. Ks. Krakowskiege za miesiņe 


lipiec 1851. Winiea Ma 
Wyszczególnienie złr. złr. 

1 Udziały członków o og KUGTĘGSH 5 SD 
2 Pożycyki na skrypta i weksla 429090 1557250 
8 Procenta T <ME 530:55 

4 Fundusz rezerwowy 1978 

5 Koszta administracji BoA TO 
6 Zysk z r. 1850 : - . 41499 

7 Zalegle procenta za r. 1880 23040 8454 
8 Fundusz pensyjny ne .4 j 

9 Zaliczka na fundusa pensyjny 12478 
10 Zaliczka na koszta procesu 15:54 
11 Gotówka z końcem lipca 1551 RZWWE) 


Razem 1775439 1775439 
 Ogóloy przychód kasowy zł. 1773439 
rozchód 17734:3839 
ohrót 4 83546575 
Rohaiyu 10. sierpnia 1881. 
Izydor Kowalewski prezes, 
Marja Wysocka rachmistrs. 
|) 


Ogłonzenia urzędowe. Licytacje. Roalność 
pod liczbą 44 w Czyszkach, sąd powiat. Mościska. Cona 
wywołania 150 złr. — Bealnoś. pod 1. 1768 w Tarnopolu. 
Cena wyweł, 1448 złr. 22 ot. — Realność pod l. 188 w 
Wołczem, sgd powiatowy Turka. Cena wywoł. 300 złr,— 
Kealność pou |. 4 w Czartory, sąd powiat. Chodorów. 
Cena wywoł. 347 złr, 40 ct. — Realność pod 1. 6 w Mły- 
nawcach, sąd nae Zborów. Cena wywoł. 1500 złr. 

lsość pod . 804 w Rohatynie. Cena wywołania 50 

: — Realność pod 1. 304 w Wołczem, sąd powiato- 
P Tnrka. Ceme wywoł. 300 złr. — Realność pod 1. 168 
Ulzrpspolu. -Cona wywoł. 1510 złr. — Realność pod 1. 
r9 w Zaleszczykach. Cena wywoł. 671 złr. 75 ct. — Re- 
RINOŚĆ pod l. 5 w Zawadzie uszewskiej, sąd powiatowy 
Brzesko. Cena wywołania 800 złr. — Realność pod I, 
223 w Wojutyczach, sąd pow. Sambor. Cena wyw. 200 
złr. — Realność pod 1. 11 w Bohatkoweach, sąd powiat. 
Wiśniowczyk. Cena wywoł. 760 złr. — Bealność pod 1. 
3 w Tyszkowicach, sąd powiat. Niżankowice. Cena wy- 
woł. 302 złr. — Bealność pod 1. 127 w Buczykach, sąd 
powiatowy Grzymałów. Cena wyw. 1050 złr. — Realność 
pod 1. 43 w Załokciu, sgd pow Podbuż. Cena wywoł. 
250 vłr. — Realność pod 1. 156 w Zagrodach, sąd po 
wiat, Drohobycz. Cena wywoł. 1116 złr. 

Edykta. Marnotrawca Mikołaj Abrahamyk, sąd 
Powiatowy Horodenka. —- Marnotrawca Antoni Smoli, 
Sąd powiatowy Bełz, —  Marnotrawca Piotr Iwaśkow, 
sąd powiatowy Janów — Marnotrawca Michał Petryk, 
Sąd powiatowy Mielnicą, Marnotrawca Tomasz La- 
marz, sąd powiatowy Winniki, -—- Marnotrawon Jurko 
Bzczawiński, sgd pow. Krynica. 


n 
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Rolnictwo przemysli handel 
Międzynarodowy targ zbożowy w Wie- 
dniu, nsznaczony na dzień 29. 130. bm, cieszyć 
męgbędzie uadzwyczajnym uiziałem, s między 
Innemi także z Galiej:. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą © licznych  zgłoszenach producentów. 
Osobny stół dla siebie zamówiłe dyrekeja dóbr 
prymasa węgierskiego. Podwyżkowe usposobienie 
ba zboże trwa dalej. Ilandel terminatkowy jest 
szczególnie ożywiony. W Wiedniu płacono ene- 
gdaj pszenicę na jewoń po 12.60—12,55—18 
gid. na wiosnę 13.20—1:3.25. Jęczmień moraw- 
ski ab Znajm targowano po 10.50, słowscki po 
9.75—10.50. 


N 6łke handlowi rolnicza w Niusiata" 
wowze ogłosiła sprauo:danie czynności w roku 1880, 
z którego się okazuja, żo pomimo rieurodzaja w roku 
zeszłym, 'nteresa spółki zuń Znie sę rozwinęły, w sku- 
tok czego zyski w roku 1860 osiygn'ęte, niotylko për yły 
u.edobór z lat poprzednich, ale nadt» pozostała jeszcze 
Pewna nadwyżka, tak, iż «gromadzenie ogólne dnis 18 
Czarwca 1881 odbyte, mogło uchwalić dyw'dendę 5”|, od 
udziałó w, 

Zdaniem , Związku,“ będącego fachowym organem 

owarzystw zarobkowyob, pocieszający tan roz nitat świad- 
czy, że spółka stanisła vowska przebyła już krytyczną 
epokę swej działaliości i może «wój byt uważać za za 
pewniony. 

Rzeczone sprawozdauie konsiatuje, że w roku 1880 
o idapo spółce do komisowej sprzedaży 26.121 cein. metr 
zboża, gdy zaś wr. 1879 oddano tylko 17.099 „ h 

przeto w roku 1880 więcej o 9.825 cetn. metr 
Obrót kasowy wynosił w roku 1880 1,131.428 ztr. 
w rokn 1879 zań wynosił tylko 573.961 
zatem podwoił się w roku ubiegłym. 

Zaliczek na produkta w komis oddane udziolono w 
roku 1880 178.179 złr., zaś w r. 1879 tylko 53.450 złr. 

Udziały wzrosły © sumę 6562 złr. i wynosiły 16670 
złr. z końcem roku 1980. Kapitał obrotowy, wynoszący 
w roku 1879 tylko 41.305 złr, wyrósł w roku 1880 do 
poważnej cyfry 165.421 złr. 

stanie czynnym bilansu główną pozycję stanowią 
waliczki, wtóre z końcem roku 1880 wynosiły 157.193 złr. 

W stanie biernym znajdujemy: udzieły w sumie 
16.670 zir., fundusz rezerwowy 612 złr., pożyczki żt' ią- 
gnięte 109.266 złr , wkładki na rachunek bieżący 
24 940 złr. 

Widzimy więc, że spółka znakomitym rozperządza 

adytem, gdyż posiadając tylko 17.828 złr. funduszów 
asnych, przyjęła 24.940 złr. wkładek i zaciągnęła 
266 złr. pożyczek, zatem stosnuek fanduszów wła- 
ch do obcych przedstawia sig jak 1 : 6',. Świadczy 
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to o wielkiem zaufaniu do dyrekcji, której oględnemu 
prowadzeniu interesu zawdzięcza spółka kradyt, otwarty 
jej w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpie- 
| czeń, tudzież w filji austro - węgierskiego banku. Nie- 
muiej przeto byłoby pożądanem , aby dyrekcja dołożyła 
| starań oglem powiększenia kapitału udziałowego, zwła- 
szcza, gdy poręka jest ograniczona (5-krotns) tak, iż 
powiększenie udziałów rozszerza także zakres gwarancji 
członków. 

Dyrekcję spółki składają pp. Władysław Kossowicz 
i Bronisław Słonecki; zastępcą jest Zbigniew Cieński. 
Radzie zawiadowczej przewodniczy p. Stanisław Bryk- 
czyński. W spisie członków , obajmującym 106 nazwisk, 
widzimy 93 właścicieli dóbr, pomiędzy tymi zaś obywa- 
teli, gospodarujących na wielkich obszarach, jak: hr 
Wojciech Dzieduszycki z Jezupola, hr. Teodor Lanoko- 
roński z Niżniowa , Jaukóh bar. Romaszkan z Ilorodenki. 
Wobe: tak znacznej liczby roluików, należących do spół- 
ki, i zamożności ich, suma interesów przez spółkę zała- 
twionych jast zbyt małą, co ztąd pochodzi, że bardzo 
wielu członków należy do spółki tylko o tyle, że dekla- 
rowali i wpłacili udziały, lecz przy sprzedaży produktów 
pośrednictwa społki nie używają, zadowalniająe się sta- 
roświeckim sposobem sprzedaży przez faktorów. Należy 
jedrak spodziewać się, że takie niczem nieusprawiedli- 
wio ne pomijanie własnej spółki przecież ustanie, zwła- 
sz za gdy obawy o jej los okazały się płonne, a dyrek 
cja złożyła już dostateczna dowody zdolności, gorliwośc 
i ostrożności. Jedyna trudność, jaka mogła wstrzymać 
obywatelstwo ziemskie od powierzenia sprzedaży swych 
produktów spółce, tj. brak dostatecznego kapitału obro- 
towego, na który użalano się w roku 1879 — ustąpiła, 
skoro spółce otwarto kredyt w najpoważniejszych zakła- 
dach finasowych. Zresztą, w bieżącym roku zapówne 
nikt, kto zarługujas na kredyt, na brak jego uskarżać 
się niu potrzebuje. Członkowie więc spółki utanisławo- 
wskiej nie mają żadnej uzasadnionej przyczyny uchylać 
się od korzystania z pośradnictwa spółki przy sprzedaży 
ziemiopiodów, a jeżeli potrafią zerwać z zastarzałym 
nałogiem posługiwania się faktorami, to liczyć można 
z pewnością na to, że spółka stanisławowska zajmie do- 
miou ee stanowisko na miejscowym targu zbożowym i 
coraz większa korzyści swym członkom przysparzać 
będzie. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 19. sierpnia. 


Tribune wiedeńska dowodzi w dzisiejszym 
artykule wstępuym, że mowy Herbsta przyczy 
ną się do dalszego rozkłądu partji centralisty- 
cznej, i zapatrywanie to jest dość trafne. Sama 
osoba Herbstadziałała zawsze rozkłądezo w łonie 
lewicy. Wszelako nie nmeży zbyt optymisty- 
cznie brać rzeczy, i mówić już dzisiaj o „likwi- 
dacji lewicy“. Są tam żywioły, które nie ka 
pitulują łatwo, a środki posiadają dn potężnej 
agitacji. 

Rejwach artykułowy w Wiedniu przekona 
zapewne same go Ilerbsta, że mówiąc c jedności 
partji swojej, dopuścił się eufemizmu. Oprócz 
Wiener Allg. Ztg., której prokuratorja zamknęła 
usta, Fremdenblatt i Extrablatt wyrznewią mu 
nieprawdę w tej mierze. 

Z tonu dzienników półurzędowych widzimy 
jednak, ża mieliśmy słuszność pisząc, iż gabinet 
będzie Herbstowi wdzięczny za umiarkowanie, 
z jakiem nakreślił rolę opozycyjną libarałów 
niemieckich. 

W miejsce zmarłego Mansfelda rozpisano w 
kurji ordynackiej Czech wybór nznpełniająsy na 
28. września br. do Rady państwa, «gł:szając 
zarazem wykaz uprawnionych do głosowania. 
Wynika z niego, że na 39 uprawnionych, kon- 
serwatyści czescy liczą 19 pewnych głosów, a 
partja centralistyczna tylko 13, Reszta na'eży do 
tak zwanej Mittelpartei. 


Nietylko w Czechach, ale i na Morawie po- 
tworzyły się komitety do zbierania składek na 
odbudowę teatru czeskiego. Datek cesarza 20.000 
złr, poprze niezawodnie dalszą ofiarność publi- 
czną. Politik wytyka niektórym starostom, że 
zabraniają zbierania składek. 

Na Bukowinie w okręgu wiejskim Gurakhn- 
mora-Solka zrezygnował z kaudydatnry br. Hor 
muzaki, i dnia 16. bm. został tam wybrany do 
sejmu bar. Styrzza. 


Wzorem niższo- i górno-austrjackich wie- 
ców chłopskich, urządzają Niemcy taxźa w Cze- 
chach wiec niemiecko czeskich chłopów dnia 18. 
września zapewne w Libercn. 


W. książęta rosyjscy Sergju z i Paweł tylko 
jeden dzień bawili w Ischl. 

Z Górnego Szlązka donoszą 15. sierpnia: 
Pisma poznańskie piszą o wyborach górno-8zląz- 
kich bez znajomości ludzi i stosunków, dla tego 
sprawie nie pomogą, lecz owszem szkodzić jej 
mogą. Brak polityki, to jeden z grzechów dzie- 
dzieznych polskich. Dnis 12. września odbędzie 
się wiec w Leśnicy pod Górą św. Anny. Le- 
nica, stacja drogi żelaznej, czyli raczej przysta- 
neg, bo nie wszystkie pociągi tu stawają,-—jedna 
milą od Gogolina i Kożla. Ponieważ to przed 
dniem Podwyższenia świętego Krzyża, na który 
przybywają liczni pielgrzymi, dla tego spodzie- 
wamy się tysięcy ludu. 

W okręgu Kattowice - Zabrze byłohy życze- 
niem Szlązaków, aby p. dr. Chłapowski przepro- 
wąadzonym został, gdyż on syrawę robotników 
górnoszląskich, opartą na faktach, dobitnie w sej- 
mie przedstawił, upominając się o sprawiedli- 
wość dla ludu tamtejszego.—Drugi okręg wybor- 
czy, gdzie kwalifikować się może tylko Polak, 
jest okręg W. Strzelecko-Kozielski, gdzie dotąd 
był ks. dr. Franz.— Tizaci okręg dla kandydata 
Polaka jest Pszczyna-liybnik; dotychczasowy po- 
reł ksiądz Müller, nie zna wcale języsa pol- 
skiego i nie raczył nawat przybyć na Szląsk po- 
kazać się, mieszkając stala w Berlinie, podczas 
gdy lud tego powiaiu wszystek polski, składają- 
cy Się przeważnie z rolników i gospodarzy. 

Powyższe trzy okręgi są najwięcej potrze- 
bujące i najwięcej sposobne do przeprowadzenia 
kandydata Polaka, inne, zaś jak np. Oleśnicki, 
Prudnicki, Grotkow-Niemodliński zamieszkałe są 
w połowie przez Niemców, chociaż inne jeszcze 
są zamieszksłe przeważnie przez Polaków, np., 
Opolski, gdzie jest posłem hr. Ballestrem, Lubli- 
niec-[oszeżz-Gliwice p. Sehalszs; Raciborski, gdzie 
posłem jest hr. Sanrma-Jeltsch i okręg Głupczy- 
cki, gdzie jest posłem hr. Nauhaus-Cormons. 

Porcja w Pile wyznaczyła 100 mrk. na- 
grod podanie jej nazwiska tego, co po uli- 
vach oprzylepiał plakaty antisemickie. Zara- 
zem wróciła policja uwagę na to, Że sprawcę 
spotka kara 600 mrk., lub więzienie aż do 
jednego roku, i ostrzega publiczność przed 
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braniem udziału w rozruchach, gdyż biorący 


do domu karnego. 

W Pruskim Starogrodzie zapowiedziano na 
wie'zór dnia 14. b. m. de:coustrację przeciw 
żydom. Ażeby jej zapobiedz, zebrano w jednym 
lokalu i policję i straż ogniową. Okało godziny 
7 zebrała się rzeczywiście niezwykłą Ność ludzi 
na Rynku i przyległych ulicach, lecz zebrani 
wstrzymali się od wszelkich wybryków. 

Poriadok petersburgski donosi, że najdalej 
do końca lstopRda można się spodziewać ukoń- 
czenia rokowań kurji apostołsziej z Rosją. 

Uwięziony w Belgradzie nihilista Grün- 

berg, jak czytswy w Moskowsktm Telegrafie, 
żył w roku 1578 w Moskwie, w kółkach rewo- 
lucy'cyeh był znany pod nazwiskiem Wałody- 
mir, i należał do zabójstwa ślusarza Mikołaja 
Renneteina w jednym z hotelów tamtejszych. 
Berlińska Posż nie podziela obaw, rewanżo 
wych, wysnuwanych przez organa bisinarkowskie 
z mów Gambetty. Zdanie zaś swoje opiera na 
fakcie, że Gambetta, n'e mów ł o drodze wojen- 
nej, ale 0 gruncie „prawa i sprawiedliwcści,* na 
którem spoczywają pretensie Iraneji do krajów 
w r. 1871 zabranych. 
Midhat pasza i towarzysze jego dnia osta- 
tniego linca zawinęli na statku „Irzedin* do 
portu kodos. Nie wolno było nikomu odwiczać 
ich ua pokładzie. Po dwagodzianym wypo- 
czynku, statek popłynął dalej. 


W Augsb. Allg. Ztg. znajduje się list z Lon- 
dynu, który kstestrefy z Midh.tam naszą kreśli 
w świetle naser ubliżającem Ws Francji. Jak 
wiadomo Midhst pasza zaerożony uwięzieniem 
schronił się był do konsnlnin franeuzki ego w 
Smyrnie. Konzni nie chcizł go wydzć, lecz o 
trzymał od samego Darthelemy'ego rozkaz bez- 
awłocznego wydania. 
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arany własno „Bin, Polskim. 


Wiedeń 19. sierpnia. Słychać, że większość 
Isby poselskiej zamierza przedewszystkiem prze- 
prowadzić na najbliższej sesji parlamentarnej u- 
stawę przemysłową. 

Presse regestrując głosy poskie 0 mowie 
Herbsta, przytacza artykuł Dziennika Polskiego, 
zaś co do Gazety Narodowej, cgóinikowa zbywa 
ją zarzutem niegodziwości. 


Wiedeń 19. sierpnia. Rząd zniósł wydany 


kowy. 
Wiedeń 19 sierpnia. Na żądanie minister- 


stwa skarbu przedłużył bank austrjacko-węgierski | wodu od 
termia wymiany czechizewanych banknotów do|gpożycin ekstraktu mięsnego wezoraj nastąpiły 


dnia 30. września. 
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w nich udział może ma lat dziesięć dostać sięjwany Aladar Molnar zmarł w Gleichen- 


przed kilku laty zakaz sprowadzania bydła rze-|dził noc spokojną; ególny stan zdrowia 0 wiele 
żnego za Serbji na wiedeński targ poniedział- |]epszy jak wczeraj. 
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Budapeszt 18. sierpnia. Były  deputo- 
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dolfa , Akcje kolei Albrechta —'—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 97:50, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 102*—, Losy regulacji Cissy —'—, Losy 
tureckie 27:25, Węgiarska renta 11:'95, Akcje banku 
związkowego 141-—, Akcje banku obrotowego —'—, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcje kolej 
państwowej ——, Rubel papierowy 1'25", Węgierskie 
losy 125:50, Mark. niemiecki ——-, Usposob. lepsze. 
Wiedeń 18. sierpnia godzina 5 min, 4%. — 
Jednolity dług Państwa w banku. 77:70, w srebrze 78°79, 


Be 18, sierpnia. jnem | Benta w złocie 94'25, Leay pożyczki z rokn 1860 13175 
rlin sierpnia. Na nadzwyczajnem | {oje tankn wiedeńskiego 836 — kredytowogo 334 = 


gromadzeniu walnem Tow. kolei rumuńskiej, | Londyn 11765, Srebro ——, Napoleond'or 9'34, Dr. 
które odbyło się dzisiaj, bankier Kaufmann|jkat ces men. 556, 100 marek niemieckich 57-30. 
podniósł protest przeciw wnioskowi żądającemu Berlin +8. sierpnia godzina b min. 43. Rosyjskie 
przeniesienia siedziby Towarzystwa do Buka-| banknoty 21895, Akcje kredytowe 636:5, Lombardy 
resztu. Za wnioskiem oddano 35 kartek, repre- A <a kady Beni Rormuńnkinj 6s = 
zentnjących 714.324 głosów, przeciw 9 kartek a 2 Lożbardy a ac goin NORY 
z 3: o rh RE odj i $ Paryż 8° Renta 662. 

erlin 18. sierpnia. Na cześć urodzin ee- Telegramy zbożowe x dnie 18. sierpnia. — 
sıza anstrjackiego odbył się dzisiaj o godz. 5.|wiedeń: Psrenica 13— do 1395 sł, tyto 310 do 
u cesarza, w zamku Babelsberg, wielki obiad, na|970 zł, jęczmień —— = = sło Fakora 973 
który zaproszeni byli książęta Wilhelm, F ry-|do —'— zł, owies — - do —*— gl, Gkowita pr. 10.000 

; „|liter prooant 3750 do 37:75 zł, — Buda-Paazt: 

deryk Pakt l, ks. August Wilrtemberg-|pienia 100 kigr. (na iesień) 18 — do 1305 ml, rzenak 
8 ki, i obecni członkowie ambasady austrjackiej, (na sierpień-wrzesień) 13/, 2. — Berlin: Pszenica żółta 
hrabia Hatzfeld, wieln jenerałów, tudzież 
pułkownik gwardji przybocznej im, cesarza F 1 a n- 


bergu. 

Lublana 18. sierpnia. W Eisern (Górna 
Krain- ) nastąpiło popołudnin oberwanie chmury, 
które zrządziło wielkie spustoszenie w kopal- 
niach i na drogach, tudzież zniszczyło wiele do- 
mów i mostów. 


ina wrzesień-paźdz.) 3255 ', żyto —*—., spiritus loco 59 40, 
olej rzepakowy 57:—. — Bxuczecin: Paronioa — 


j ? 
i rzepik -—'--. — Pary: mąki 159 klgr. 01:--, olej 
ciszka Józefa. ` M , - z rzepakowy 822, spirytus —— Wrooław. Pszenion 
Londyn 18. sierpnia. W Izbie gmin oświad-| —--, żyto ——, owies —'—, spirytus ——, kukurudza 


—-—, Kolonia: Pszenica — —. 

Nafia. Wiedeń 19. sierpnia. — 16-87 do 16: -. 
Tryest: . Brema: 730. Hamborg: 730, ra 
lipiec 7:40 pa sierpień-g"udzień 7:50. Antworpja: 
na sierpień 185/,. Nowy-Tork: 7h Filadelfia: 7/,. 


ECHA EEEE RICOR HR: EBK TONYAOESTERKZEDEK 0% 


Przyjechali do Lwowa dnia 19. sierpnia. 

HOiFL ZORZA. A. hr. Dzieduszycki z Gródka, B. 
hr. Starzeński z Wołynia, K. Zadurowicz z Rożnowa, 
H. Kiesler z £ zerniowiec, Z. Liebstein z Budapesztu, ©. 
Janer z Tarnopola 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Pozzi z Madjolanu. 

HOTE . ANGIELSKI. S. Podlewski z Sm hodół, W. 
Valitzky z Kijowa, M. Baczyński z Ustrzyk dolnych, A. 
Waligórski z Przywodźca, W. Traczawski z Kozłowa 

HOTEL LANGA. J. Bełcikowski z Królestwa Pol- 
skiego, A. Dadler z Zółkwi, J. Janik z Wiednia, J. Tra- 
mer z Krakowa. 

HOTEL WARSZAWSKI. E. Narajewski z Kra- 
kowa. 


czył Dilke, że Franeja życzyła sobie podjęcia 
tcaktatu handlowego na nowo. Rokowania mają 
się zacząć w Paryżu 22. sierpnia. Rząd angiel- 
ski zgodził się na to, mając nadzieję, że nowe 
propozycje francnzkie w sprawie ceł od żelaza i 
bawełny będą stanowić podstawę do rokowań, 
postawił jednak warunek przedwstępny żądając 
przedłożenia obecnych traktatów na trzy miesią- 
ce. Francja nie przyjęła warunku, a Anglja nie 
ma zamiaru zezwalać na podjęcie na nowo ro- 
kawań komisyjnych. 

Londyn 10. sierpnia. Izba gmin 83 głosami 
przeciwko 30 odrzuciła rezolucję Parnella, ga- 
niącą rząd za wykonanie wyiatkowej ustawy w 
Irlandji Gladstone oświadczył przytem, że rząd 
pia da się zastraszyć żadnemi grożbami, i nie 
życzy sobie niczego więcej, jak znieść jak naj- 
prędzej tę ustawę, lecz musi użyć swej władzy 
dopóki potrzeba, aby przeszkodzić hańbieniu cy- 
wilizowanego społeczeństwa w oczach świata. 


Tunis 18. sierpnia. Według ostatnich wia- 
domośei z Susy. Anglicy przygotowywali się do 
wylądowania celem ochrony Europejczyków, od- 
stąpili jednak od tego zamiaru w skutek zape- 
wnieria jenerała tnnetańskiego Baconch, że i 
hoz interwencji porządek będzie utrzymany. 

Waszyngton 18. sierpnia O 58%, z rana 
wydany biuletyn powiada: Garfield przepę- 


x z bm <a, 
Pociągi kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według połndnika peszteńskie go. 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. g0 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEĆ: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szazy); o godz. 3 min. 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z PUDWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu) 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min 
36 po Płonia (pociąg niięszaij 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór. 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec lwowski główny. 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); 0 godz 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 


Waszyngton 18. sierpnia. Od 2 z rana 
Garfield speł spokojnie. Dezorcy nie mieli po- 
godz. 10%, de wołania lekarza. Po 


zutwn bola żołądkowe; próba ma być powtózszo- 


Praga 19. sierpnia. Pojednawczy niemieccy |pą dzisiej. 
członkowie tutejszej Izby handlowej, postawili na Waszyngton 19. sierpnia. Wczorajszy biu- 
konferencji prywatnej wniosek wybrania (zecha |letyn popałudniowy ogłassu, że Garfield cierpi 
Boudego trzecim prezydentew, lecz jak wia: |na zapalenie grnezołów. Stan jego polepszył się 
domo, nieprzejednani zwyciężyli i wniosek Zo- | znacznie. 
stał odrzucony. Nowy-Jork 19. sierpnia. Ilerald ogłasza 
Projektowane zgromadzenie ludowe w spra-iliat Hartmanpa, w którym tenże donosi, iż po- 
wie teatru czeskiego zostało wzbronionem, z po-|wióc'ł do Nowego-Jorku, aby ewentualnie prawo 
wodu panującego rezdrażnienia umysłów. przytułku ma próbę wystawić przed trybnnała- 
Budapeszt 19. sierpni+. Konferencja cłowa |mi; żali się, iż policja ma go ciągle na oka, i 
zbierza sę tu w paździermku. Spodziewają się, |oświadcze, że właśnie dziś w hinrze najwyższego 
ża rostanowionem będzie cło na impertowaną |jtrybunału zgłosił się do przyjęcia obywatelstwa 
make i niektóre płody surowe. amerykańskiego. 

„ Tryest 19. sierpnia. Wiernokonstytueyjna, Bombay 19. sierpnia. Emr Abdaraman wy- 
Triester A widzi tak samo jąk Dziennik „A olski | ds} odezwę K Carano plemion w Seas 
w »ozie Tia wy re żoą abdykację i OŚwiad- | A feanistanie, Uwiadamia ich, że nieprzyjaciel zajął 
cze, ża Stanowisko wodza centralistów jest opró- Kandębar, w skutek czego emir udaje się tam 
R; wkrótce i wyszle posiłki do Kelatigilzai —W Ka- 

Berlin 19. sierpnia. Redaktor Eppstein | balu spokój. 
który w dzienniku awoim Berliner Nachrichiek 
obwinił Bismarka o intelektn.lne sprawstwo roz-|  Telegrafowany kurs wiedeński. 
wne ków antisemiekich, został przez prokuratorję Wiedeń 19. sierpnia godzina 10 min. 58. Akcje 
po iągnięty do odpowiedzialności o potwarz. Try- |_raiytowe 564'60, Anglo-Austr. 16380, Akoje banku 


hunał wydał jednak wyrok uniewinniający, obron- | Union 152:76, Kolej Karola Lud. 3831-50, Poładn. 151: 
a ] y JaC papierowa ——, Listy zastawne gal. banku bipot, 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka peszteńskiego. 

DO) KRAKOWA: o godz. 10 min. 3 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południn (pociąg mięszany). | 

bO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór. 

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca lwowskiego głó- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pocigg mięszany) ; o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzamczn). 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mizszany). 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min, 10 rano (po- 
ciąg pospieszny); o gadz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
mięszany); 0 godz. 10 znin. 50 w nocy (pociąg mięszany 


Jr. ELIASZ FISCHLER 


otworzył kancelarię adwokacką 


w Stanisławowie. 2360 1—3 
BZESEOKNESZ an 


Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, 


ea bowiem przedłożył mu dowód prawdy z za-| ?e% 


chowania się Bismarka. 


Petersburg 19. sierpnia. Głoszą tu, że|Ń 


Ignatiew nosi się z myślą emancypacji 
dów (?). 

Porjadok krytykując działalność kancelarji 
kredytowej, wykazuje, że jej sprawozdania ra- 
chunkowe były dotychczas z gruntu fałszywe i 
fikcyjne. = Ks. Woroncow - Daszkow 10a zostać 
jen. intendantem dworn carskiego. — Projekto- 
wane jest przedłażenie służby wojskowej. 


Talegramy biura Koróspondoncyjnego 


ży- 


Wiedeń 18. sierpnia. Tak tutaj, jak i we | aęy, 


wszystkich stolicach prowincjonalnych, jako w 


urzędów, reprezentacje miast i krajów , korpo- 
racje. Naczelnicy władzy politycznej odbierali 
oficjalne gratulacje, 


wczoraj odsłonięcie monumenta:'ne' 


pamiątkę rodziców cesarza. Oboje cesarstno byli | G 


obecni przy tej uroczystości wraz z liczry pu- 
blicznością. 

Praga 16. sierpnia. Izba handlaws ukon- 
stytuowała się wybierajst 
wodniczącym, Northeima zsatępcą. Gregr 


wnosił, aby odroczyć nkonstytnowanie aż do Za- | przgczki kraj. 1873 
łątwienia rekursu podznego przeciw wyborom Z |Trsy winste Krako 


grupy wielkiego przemysłu, co jednak komisarz 
rządowy wobec wezwania rządu do ukonstytuo- 


wania się uważał za rzecz niedopuszczslną. Człon- | Dukat bolendzyski 


kowie Izby Czesi nie brali 
tuowaniu. 


stego z powodu mrodzin cesarza w teatrze cze- 
skim oznajmił kierownik namicstnietwa barmi- 


wywołzła nadzwyczajny zapał. Hymno austrjacki | Renta pspierowa . 


zastępuje mię kolega p. Lisowski, dentysta 
Lwów, Rynek |. 24. Wr. Finkelstein, 
1769 1—? e. k. lekarz pułkowy. 


-'*—„, lłalicyjakie obligacje indemnizaoyjne —*— 5 
cyjski bank rnetykalny —*—, Losy z rokn 1860 —*—. 


| ace 9'84, Rubel papier. ---—. Usposobienie 


stałe, 
Wiedeń 18. R godzina 2 min 83. Losy kre- 
dytowe 182'50, Węg. akcje kredyt. 35450, Akcje anglo- 
austr. 16410, Akcje banku Union 158'10, Akcje kred. 
Karola Ludwika 331::0, Akoje kolei północnej 233-468, 
Akojo kolei południowej 1:0'50, Akcje kolei Alfóldzkiej 
178 25, Akoje kolei Elżbiety 21460, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowiackiej 18575, Akcje kolei kij stó mano- 
dniej i7. 25, Wiedeńskie losy 135:—, Akcja kolei Ru- 


> 


Z dniem 18. Czerwca osiadłem 
„s1 W Samborze 
Dr. Adam Pulman. 


jżadajaj płacą 


Dnia 18. sierpnia. 
Lwów, z Izby handlowej 
I. Akcje za sztukę à 200 sł. 


żądają | płacą 


106 501105 50;Żeglugi par. va Dan 


Niższo-austrjackie . 12 50|411 RO 


ajoji 


Koloi gal. Karola Ludwikaj334 25/331 26] Wyższo-anstrjackie „| — —103 --|Koglewicha . h - — 16 50 
Irmossko-Uzerniow.|188 25/185 25)Szląskie . . . . . | — —|108 Krakowskie a 20 50 Al s6 
ı Hipotecznego gal. |314 —|310 —|Styryjekie. . . — —|104 75ta Rud; (M 1 50 
„  Frredztywego gal. |260  |266 —|Jiedriogrodskia . „| 99 60] 98 75lEmidy . ; — | 41 50 
j j i i Wępi y9 75| 99 - |Rudoifa , 19 75| 19 +5 
dzień urodzin cesarze, odbyło się nabożeństwo, | qq, Zdsy zastawne na 100 sł. gpierakie . z ZE 5 Aaaa IR 
w którem prócz wojska wzięli udział naczelnicy | Taw. kred. gal. 5%, w. a.]102 9olio1 90) Oblig? poź. g klant: 1007 135 - |184 57]8t. Genoia. . „| 47 76) 47 25 
oopan » f 8746] 38 40]poaca węgierska słota . |138 05|117 9O|Stanisławowskie 25 70| 25 40 
n n s Be n» |102 rol 90] n ta kolej wach. | 98 —| 97 boj Wałdateina | 31 50| 20 ba 
Ranka bip. gal. Gia n” 103 901102 90 z Wisdirchgritza 43 — 41 75 
Wiedeń 19. sierpnia, W Iszbl_ odbylo się| wyłorowilna © 109 prome fios zsjioa vef, , Sesje ankon, ! 
J. BIerpnia, 8? 0 yto Się | wyldozow dł Je Anglo - austrjack, Banku f> 40/160 30 Obligi pięrwsyeńsitwa 
studni na| DI. Listy duimo na 100 s. Ziemskie kred. węgierak. | — —| — —|Albrechia . . « - | 95 — | 94 70 
al, zakł, kred. włośo. 6,|108 — |103 78] , anatrjackie [260 — | 49 FOJEJEpięty « s + {100 — 99 £0 
Ogó!. rol. kred, zakład dla Zakład kred. d. igr. [865 5|266 3 Fard da ocna | — — |1%% — 
Gal. i Bak. 69), los w15L| 94 |92 - ż „aorskie oS soars — |eżzdziatka Józefa . [108 GOJ102 50 
IV. Obligi na 100 s. Dank dopozytowy . . [60 |258 — | zal Karola ud, L Ew [100 20) 99 99 
j ali 102 60 Tow. akomp, nih, austr. |36% 54b -| y KD) py | — —| = — 
Dotzauera prze- Iademnizsoyjne a dl 60JG1. baska hipotecznego go sgozc-Qderbergsku| 97 50| 97 — 
Kos unałza gal. „składa dla kandl i prz, | — Lmowako-Oxerz. I. Em.| 7 —| 96 50 
Ered. włościańsi. ŁY 03 60|: 2 GOJpqstro-wgg. benka N.-B. less |636 » " hor --|100 26 
h 104 -|13 —łwied. Bankverein , , | 43 60/140 5 |nudolfa. " lien 25| 99 76 
wa . U) 50] 18 miorbank , , , . [160 90]-59 60 Siedwiogrodska 95 —| 94 50 
gl „ Stanislawowa | 26 24 — Kolsj pahatwiwh L —|I28 50 
V. Afonaty. Akcja kolei. „ palado. (Loubr.j|138 590183 — 
5 kój b oiej Albrechta „ | 94 50| 93 Bój w A o Leżą — i K 
i OGRGYSK. . ROZ | d-Fiume . .|179 5c| 78 kojttgy, gai. Łupkowskej © 84 6 
udziału w ukonsty- | zp ffegąkówka . ` a 40|) 9 80 ślad AB -Ą v kodak ca. gal 
Ao Pad Pół-lmperjał rocyjcki 9 6:| 9 54 Kolej Kispiety. . . . [a13 —|e12 50 
Podczas dzisiejszego przedstawienia uroczy- | Butel rosyjaki srebrny 165) 1 50] ,, péin. Ferdynanda. | 2338 | 2853 Waluty. 
5 » papierowy] ) 26| 1 24] „ Franciska Józefa. [195 25/194 75l akaty ważne BRI 5 5R 
100 marsk uiemiackiok . | 57 9| 67 11] „ g. Karola Ludwika |38! 50/331 2 |ie saakówk . . 9 3M 9 54 
j.|grebro m +00 st.. . + [106 50| 99 go] „ Koszyako-Oderber. [165 5"| 63 — |iszperjały rosrjskie | 9 60| 3 58 
na Od- | Kupony W srebrze 100 . | 99 2f „ Lwow.-Czer.-Jaska |188 50/196 — |Fnnty eteri. angieink | 11 77| 11 72 
Wiańsź, 17. sierpnia un Północ. - sustrjacks [288 - |237 50 tuteowle slota | 10 70| 1c 67 
Otkii długu państwa » w n Lit. B. |270 25|-69 7Blgrebro za 100 23 = AMA 
77 go| 77 65] » Rudolfa . . . . [66 25/165 7b]Kapony wrebr. za 106] — 
srebrna . . . 78 £0| 79 63 Biedmiogrodzka . |.71 25/170 7: [Marki niema. za 160 mar.| 57 35! 57 30 
z ta 94 3:| 84 18 towarzystwa patat 371 — |370 BOJRuble papierowe 4126 ihes -- 
196 — |194 50 ołudn. (Lombardy) [145 75/145 25]a==m 


niosły toast na cześć tesarza, cesarzowej, na- 
stępey trony i jego małżonki. Tesst przyjęli 
z zapałem obecni naczelnicy władz cywilnych i 
wójskowych. 


w = 186040], 100słr. E 25 ja8 75 węg. g. Łupkowska {170 50|170 — Warszawa 16. sierpnia. 
p RADA SN > luzie Losy. AL Listy zastawne I| — — = 
» n 1864 ij: „ [76 — |174 są ke Olu sly A k y | ch 
R ai * | - — 30 —|Premiowe Wiedeńskie . |185 25/185 —|5"la Listy sartawne1869] 99 —| - 
Obligó indemniecoyjne Węgierskie . |126 —|125 6 kapo: | 675 
Pzeskie .. . |106 60| 06 — f Tureckie , . | 27 25) 97 —|*"ę |Jaty Hreldanyjac| 66 70| — - 
tezkowińiskie . . Kol —|l o -|Eredytows . . . . . [182 75|192 2 kapon| 083 | — — 
Galicyjski» „ [108 60] 4 10iKlary ee e «l 41 —j 40 


ma wa mich I 


g, lustracje dzieł, Marja Malczewskie- 
= g), niad Wallenrod Mickie- 
wicca, A'h-'m Grottgera. t. j. War- 
gzawa Polonia, Lituanika, Na pa- 


dola řez iinne paciorkami i jedwa-| kistorycznych zamków 


ziom wiernie wykonane, každa r 

tych serz w album oprawne. 
rr przed kominki, Czapraki / Ai 
. ns konie, Lambrequin, Wałki 
ną + ay, Serwety, Poduszki, Pasy 
do fcteii, Dzwonkociągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki, 
Szelki, Tacki pod lampy. 


w Polsce, 
ona Ordy. 


kładki 


wizytowe, 
fotografie, 


2091 16—0 6 
SW TEATR LETNI 74 


przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. W Piątek dnia 19. 
Sierpnia 1831. 


PODRÓŻOMANIA 


komedja w 4. aktach J. Korzeniowskiego. 

Jutro: „„FATENICA,* opera komiczna 

w 3. aktach pp. F. Zell i R. Genće, 
muzyka F. Souppê’ go- 


Odpowiedne du podróży Í na wycieczki 


Gorned beef 


amerykaćskie mięso wołowe 

jak szynka, bajcowane i goto” 

wane w hermetycznie zamknię- 
tych puszkach 


M 


Qez chsrakterystyczne w stro- 
jach narodowych różnych stółeci, 
jako to: Ksligi, Tańce i zabawy w 
strojach narodowych, oraz widoki 


wet, Podwiązki, Tacki na bilety 


na kwiaty, Poduszeczki na igły, ka- 
pciuchy na tytoń, Palaresy z haftet 
na cygara, Saklewki na pieniędze, 


oka pod „Spabrwm Orion“ ZY 


nowo wynaleziony zamorski proszek 


|; Ke z godłami narodowemi, z 
=- wizerunkami zasłużonych mę- 

żów w Polsce, jako to: Król Jar 
Sobieski, Tadeusz Kościuszko, ksią- 
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja- 
dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego. 


i pałaców 


3 > le- 
wyjętych z teki Nape wyborze i po 


Hi ręczne francuskie i berliń- 
skie na kanwie nicianej, jawie, 
jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłącie, aksamicia i na 
suknie wykonano, 


DZIENNIK POLSKI. 


zn 


AW Mu poza 


m a, 


Qm zaczęte lub skończone po- | 
mniejsze hafciki na kanwie, 


srabrnej, jako to: Postumenciki na 
kowerty, na listy, na marki listowe, 
na karty do grania, oraz w kształcie 
fotelików na podzegarki. 


na gsiarniki, kn 


w największym 


najtańszych cenach. teki 


pielniczki , 


udełka z hafcikami na kolnierzy- 
ki, na manszety, na rękawiczki. 


damskich, na kłębki, na druty, na 
cygara, kalendarzyki, notycki, kro- 


Poleca | 
znany z taniości i doborowepo towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


szyczki do robót 


z przyrządami do 


pisanie, kosze Ścienne. 


do książek, Kółka do ser- dflhbrazxi świętych ,  błogosławień- 

NW stwa, Ornaty, Stuły, Antipedja, 
Widoki, Wzorki malowane, na kan- 
wie papierowej do wykończenia pa- 
ciorkami, Wzorki do haftu na kan- 
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Monograma. 


kaskawe samówienia zamiejscowe 


R 


z hafcikami na 


Ramki 
Wazoniki 


Termometry, 


Bergmana Mydło na piegi 
usuwa zupełnie piegi, po 45 ct. sztuka. 


Do nabycia po 
F. AAmncl.e> 1” za 


i/, kilo i i gubi 
70 Pma AE ZE pluskwy, pchły, szwaby, karakony, prusxkt, kera. 
a zł, 1.50 ct. zł. 5.50 ct. muchy, mrówki, stonogi, w ogóle wszystkie owady M «_ aiz k d 
podobnież przyrsadsone z nadnsturalng prawie szybkością i pewnością, tak że niej Ja Wa 
M z zarodu owadów mawet ślad nie pczostanłe. pocztą 
A. 


Ozory bawole 


w puszkach 1 kilowych po zł. 2. 


e 


2394 poleca baade! 17-— 


SI, MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Uczeń 4 klasy gimnazjalnej 
w wieku lat 15, okazałej fizjognomji, 
syn pełnych szacunku rodziców obywa- 
teli, z dobrem wychowaniem i ułożeniam 
towarzyskiom, życzy sobis za wolą rodzi- 
ców poświęcić się praktyce aptekarskiej. 

Bliższa wiadomość ustnie lub pisemnie 
w Administracji czasopisma „„Sam* 
w Przemyślu. 233b 83—83 


mnienia ? 
orzeź wiaws 
luba ptaszk: 


śRBBBKIZZĆ fh 


KAROL BALLABAN 


we Lwowie 


przeniósł 


W reali 


do któryt 


Poleca swój w najlepsze gatunki dłużeniu 


kawy obficie zaopatrzony magazyn 
oraz zawiadimia, że łaskawe zamó- 


wienia za pobraniem do każdej sta-|2 pokoje: kuchnia it a. zaras [EQ . | i m ciedliski 

cji pocztowej franko i bez doliczeniali pokój od 1. września a jeneralnym ajentem naszym dla Galicji z siedliskiem 

za opakowania bazzwłocznie wysyłaj? əklepy zazać we Lwowie. 

ECZEWYW eme | PA A THE GRESHAM LIFE ASSURANCE SOCIETY. | 

4'j, kilo Santo . złe, 6,48] RA e di O EA Dyrektor filii dla Austrji 

a » eris, » WE p. Jozefa Brenara. 2339 M. -v : i Boppe- 
a. | Pia: Nunnntnn nna dla kizdego chęć! Wiedeń 12. Sierpnia 1881. -Aai z 
He EMG, gr GRONO O E EEEE EEEE ETET E 
1 aia Are aj, przy ulicy Gródecso- i Ewą jaz F ieta j 
M 1 1 Eam atej Sójosaij służą: ma droge dojszdową WINOGRONA 


Powyżej wyszczególnione kawy 
odznaczają się pyszną aromą i wy- 
śmienitym smakiam. 2693 2—0 


LLL Li4 


Zmiana pomieszkania. 


spór o pos 


przy 


SpeJAlCA chorób „śllitycznych «i AEG ieh, składające się z 4:h pokojów, przed- 
pokoju, kuchni z przynależytosciami 


lekarz praktyczny Wszech Medycyny 


an J. KURPIEL 15— 


mieszka obecnie przy ulicy wwałowej 1. 8|Bliższa wiadomość u dozorcy tegoż 


I-sze piętro i ordynuje w powyższych słabo- 
ściach, jakoteż we wszelkich następstwach 
nadużycia młodości gTUMtOWNIE i pod 
dyskrecją od godziny 9.—12. przed po- 
łudniem i od 2.—6, po południu. 

Wchód i srychód, tudzież czekalnie scparowa 


parowcami 


— 


wszelki h 


cenaąch|-n u: 

awa po i kolejowe 

b kilo Gnatemala tylko , 
Cuba zielona tylko . . 
przednia Ceylon tylko . 
doskonała Ceylon „ . 
najlepsza Menado tylko 
Ceylon perłowa S » 6.60 
Ulubione te i bardzo tanie gatanki 
rozsyłamy, gwarantują? za najlepszy smak 
— za pobraniem pocztowem, 


Ludwig Harling & C° Hamburg, 
Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


jest 


n 


m RR 


esuu 


w 


przygotowana z Bizmutem kąpieli , 


dla tego to działa szczęśliwie na skóre 


i niedonirzeżenaż przys ş 
ciata, nada Dn talo do 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 


Nowo 


Pp. Krzyżanowskiego, P, Mikolaschą, tn- 
dzież w magazynach galanteryjnych pp. 
Strzyżowskiego, Jahla i Alfreda Dzikow- 
skiego, Leona Feintucha, w QCzerniow- 
oach w apt. Golichow skiego, 


powieścio 


Ruckera we Lwżwie. 


Nalami węgierskie i werońskie| Jenar sie z £- plakatas jak dziecko — 


więc go tak kochasz? — o czemuż nim|$5 
finie jestem! — ale jak Tantal czuję i cierpię 
bez ulgi — nawet spojrzenia Twego uzyskać 
nie mogłem — uleciałaś 
strony i nawet słówkiem nie pocieszysz Obu- 
mierającego serca 


NASIERIE 
Rzepy pastewnej 


adwokat krajow; We Lowie, 


Koperniza l. 6, do domu przy placu 
Do najęcia: 
Nr. 37, Nr. 39, Nr. 24, 


dzy Nr. 1 i 3 ulicy Brypiekiej. 
4 pokoje, kuchala i t. d. 


do obok tejże położonych realnoś:i ; 


PoMIóSZKANIO (0 WYRGJĄGA 


Do Ameryki 


a podróżnym, 
ne Zamiejscowym udziela rady listownie '|sradniotwa 
wysyła lekarstwa w sposób dyskrecjonalny |znuczae 
ZZOZ ZZ 


na życzenie gratie karty okrętow. 


M. Flatau, jeneralny pełnomocnik, 
Hamburg, 12. Admiralitatsstrasse, 


2385 5-s| stacja kolei arcyksięcia Albrechta 


. C e e 

do późnej jesieni. 
Kuracja winogronowa ułatwiona, 
środki lecznicze morszyńskie, jakoto : 
3104 19—olwodę gorżeą czyszczącą y Bonifacego“, 
Mączka ryż ow ajo z tejże, 


winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w Morszynie. 


A. MENKESA 


ul, Halicka |. 26, 
kupuje wszelkiego rodzaju książki, 
Dostać można we Lwowie w aptekachlią mianowicie: 


‘akowe najwyżej, poleca ksią tki szkolne 
i przybory szkolne po najtańszych 


pdawca | redaktor odpowiedęialny: Jóraf Taskowaicki. 


Do nabycia niesfałszowane i tanio w aptece Zygm. 


I, CESE 
= per aa y Ś 


J. IHNA 


magister tarmacji 
poleca 


ptaszko w obce 


i 


- zapewne żądasz zapo- 
— Pisz otwarcie; odpocząwszy, 
zy, unikaj sidełek. i powrącaj 


o, nie żałuj skrzydełek. 2384 1-1] 


mianowicie : 
ściernianki (Stoppelrttbeusaamen) Fenillin E% 
A litr po 1 złr. poleca znakomity i wypróbowany śro- 5 8 
Tirnod an zam i <> un. dek na wyniszczenie móli E -£ 
x Flakon 60 ct. Rozpylacz I zł.60c. œ £ 
J. BULSIEWICZA et Ra Ek 
w Bochni. 21/3 1—0 Mikoton 5 
° e niezawodua tru'izna na plu- a 
Dr. Ksawery Gajewski skwy. CE 


Flakoa 50 ct. Pędzelek 10 ct. 


swoją kaneelarję z ulicy 


Marjackim l. 7. 2383 1—6 1 Sukiennice 


1. 


ściach mica Kazimierzowska 


h wchód również w prze- l 
ulicy Jagiellońskiej, a mię- 


od 1. wrzęśuia 


amy rzeźbione na naręczniki, na 
suknie, na klucze, do zdejmo- 
wania obuwia, 
na gazety, do czytania ksią*ek, 
podzegarki, Postumenc:ki na umbry 
przed lampy lub świecę. 


GZ RBŁGE c jo 0210) j. Odezwa! 
A wa Lwowin poleca] O e stedisć 


Padaczka 
(epilepsja) staje się uleczałlną przez g 
indyjski sok roślinny, który jako EĘ 
specjalność jedyna w swoim rodzaju uży- JĄ 
waną bywa przeciw padaczce, jakoteż innym $$ 
przypadłościom w instrukcji wyliczonym. 


stkich prawie aptekach Austro-Węgier. We fi 
Lwowie w aptece Zygmunta Rut- 


niezawodne i wypróbowane środki owadogubne 


wyszczególnione na wystawach krajowych i zagravicznych 
4 medalami zasługi i listem pochwalnym, 


środek radykalnie wytępiający 
szwaby i stonogi. Flakon 30 ct. R 


Proszek peeski praFdziwy 


na pchły i różne dokuczliwe 
Flaszeczka 33 ct., pakiet po 5 


Maszynka do zaprószania Gry- 
lonu i perskiego proszku 60 ct. 


ALICHENIA, niezawodny środek do wylepiania 
grzyba domowego litr 50 ct., 2'/, litry na 1 metr kwadratowy. 


Fabryka, Lwów ulica Kopernika ry `~ — Filja Kraków, 


"OGŁOSZENIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że na miejsce 
p Zygmunta NLilch, mianowaliśmy 


PANA MAURYCEGO MUSZKA 


„ozkarei na papierowej, jedwa- 
bnej lub nicisnej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare- 
sów, ne podzegarki, na kalendarze, 
do ram na naręczniki, na suknie, 
na klucze, 


perską, Creolwol 


Postument anga unty, ciorki metalowe i 


na 


jedwabne, Juta, 
Hawanna, Panem 


wprost z fabryki: 


Broń myśliwszą i Loten z Inns-f 
A brucku. 


j|aterje i sukua wełniane sajf 

każde ubranie z Berna, wszystko ne |gj 
wypłatę 3—6ciu miesięczną, tudzieżjł 
Aszcze nieprzemakeine z plo- 
tna berlińskiego, wszystko pod gwa-jj 
rancją rzetelnej usługi i za mierną|§ 
cenę. W tym celu polecam się. 


M 2387 1—1 Leszek Osiecki. 


na Apteka w Uhmowig 


Eš poszukuje ns zastępcę Magistral 
Farmacji. Bliższą  wiadomośćją 
flakony nie posyła się $ tamże, 


2394 5—0 PF ' Ekspedytor 


ggg poczt i telegrafu, kanejonowany, 
s uzdolniony do samoistnego prowa- 
dzenia w obu gałęziach poszukuje 
cx [posady od 15 października. Łastawe 
En |oferty pod adresem M. B. 15. Rabka. 
surec | 


nżywa się z nieze 
wodnym skutkiem 


ALT 


UWE 


wym 


- Zadawalnin lekarzy i chorych, Zyże. 
X ozka od kawy wystercza W Paryżu ulios 
| Vivienna, 86, w aptene Dr, Chable; we 
A |Lwowia w aptekach pr. Krzyłanowskiege 
abak Brygidek i Z. ukera i Mikolanchą. 
= Mrohchyczu w apt. 8. Dobrzynieckiego 
w fwacaiewcna” w aot I Fonatoweniaga, 


Jeden lub dwaj uczniowie 


{j7 les średnich znajdą wikti pomieszka- 
,jmie w domu ogólnie szanovanegs urzę- 
s|dnika. Za rodzicielską opiekę ręczy się. 
3 Bliższa wiadomość pod adresem ;|, 
S. P. 1. poste restante Lwów. 


Sprzedaż apteki 


dziedzicznej wraz z domem i obszer- 
nym ogrodem na prowincji, 2332 4 -4|78 
Bliższej wiadomości udzieli biur | 


EJ GEEAE | wzajemnego kredytu 


> R Halicka Nr. 18, we Lwowie. 
X 


es Nanczrciolka tańców 5 


wyjechałaby na dwa lub trzy miesiące nal: 

T El prowincję do domu prywatnego lub do mia-| £ 

grą steczka, i udzielałaby lekcyj tańców, W 24 A 

lekcjach nauczy wszystkich tańców, a nawet 

1 solo. Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego.* 


GRY LON 


tr 
ld! 


snajp 
owady. 


i 10 ct., kilo 3 złr. 


2090 3—0 


kF 
z 4 
zza 


2398 1-—l 


iadanie w toku. «390 1—; 


w pięknych 


| 


ulicy Kościuszki Nr, 14 


d i. Września, 


2339 10 —12 


domu. 4388 1-3 


pocztowami „Andnor - Linji,“ 
«tórzy się Werowi bəz po” 
ajaatów do mare udają, daję 
obmżenie ceny. Uds elan 
żądanych wyjaśnień, i rozsy- 


4323 8—? 


będzie teraz najodpowiedziejszy czas 


powiecie Stryjskim rzu i Tarnowie przyjmuje 


Zarząd sdrcjowy 


będzie otwarte 


Żor PELES 
TEN R. i 


Wie tæ 


AEE ~ ~ 


solankę i borowinę do 
oraz ługi z solanki i boro 


2363 3—12 lecznicze Mydło 


otworzona Antykwarnia 


Cena kawałka mydła 35 cnt. Pudałko 
wanie nic się nie liczy. 
Główny skład w aptece 


historyczne, literackie, 
we i szkolne, płacąc za 


Siedleckiego apt., K. Wiśniewskiego 
cenach. 2362 2—4 NOGE 


najlepszych gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobliwie 
o uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane 


Kkoszykach po 5 kilo sa złr. 2 
rozsyła pocztą franco za pobraniem pscztowem lub za 
przesłaniem gotówki. 


R. Maiti Tryest. 


USAS k ASE A Ea ù 


Najtańszy sezon! 


P.aguąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie z skutecznych $p| 
wód Iwonickich, jodobromowych, zarząd zdrojowy znizył od 15. 
Sierpnia do końca Września ceny mieszkań o trzecią część; — 
a ponieważ o tym czasie w Iwoniczu najpawnie sza pogoda, 


dobre warunki powietrza są niezbędnemi. 4 
Broszury, przewodniki i cenniki iozsyła franco, zamówienia 
na mieszkania, powozy i wózki do stacji kolei żelaznej w Zagó- 


Poczta i stacja telegraficzna w miejscu. 


FKIFYTKNKEKECĘKA 


W wsz lkich słabościąch skórnych, a osobliwie przeciw liszajom na głowie, |” 
liszajom chronicznym, łuskowym, piegom, plamom wątrobianym, okazało się 
najlepszym środkiem 


WŁADYSŁAWA MIĘDLICKIEGOG 


aptekarza w Róbrce, 


zaś przy nieżytach narzędów oddechowych, zafegmieniu, kasziu, chrypce, § 
przy nieżytach żołądka, tego samego I 
kRawvty lisi omolo Wy «>> 
Wyroby te wyszczególaionemia WYGiAWIE lekarsko 
przyrodniczej w Krakowie listem pochwujnym przechodzą 
dobrocią, swą, wszalkie dotychczasowa wyroby zagraniczne, co mnóstwo 
podziękowań i orzeczeń pierwszych znakomitości lekarskich świadczy. 


W. Międlickiego” w Bórbce, dalej: w Buczaczn 
u Lawickiego apt., w Grybowieu A. Muszyńszisgo, w Krakowie u Redyka apt., 


apt, we Lwowie n Jakuba Beisara apt. 


12 m niewa mim wa a | BJ 


lakładu 


la handli 


Ś > 


w domu 


© s 


do leczeuia, dla «torego 


2344 
w Hwoniczu. 


4—5 


we ILuwowie, 


smelo we 


r 


pasty sów 42 ont, za opako- 
2161 3—0 


7 drukarni „ 


re 
s 


DB 


M" z bukiecikami lub wido- ordonki, Sznelki, Peię, Filozelę, 
Włóczkę berlińską, angielską, 


to, srehro i bulion do haftu. Kanwy 


- SAEST TY "PATENT u Ku cv, ET Ja7 [z e Pu Z A ANA 
ARERIOAK - BOAIIOKIEOKKOOGKĆ 
aRJa% Ta aaa = AFA ANOA A ANLADI A 


G k. uprz. austrjackieg 


znajduje się od 22. sierpnia 1881 
F- przy placu Marjackim |. 10, I. piątro 


utrzymują zawsze na składzie swe ogólnie uznane za nieprześcignione 


LOKOMOBILE 


ze zmianą kierunku ruchu lub bez tejże, i wykonują wszelkie 
zamónienia na żórawie do wiercenia, 
w swym nowo urządzonym warstacie, pędzonym parą, rychło, 


ET E T SE 


enpika Polskiego" 


LJ . s 
le, Moherkę, Ps- 
kryształowe, Zło- 
Java. Bruzylijata 
a, Rypsowa i inne 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 


mgkonują się jak najspieszniej i nejakuratniej. "WE 


Nowo otworzony handel materjaów i skład fabryczny 
farb, lakierów, pokostu i chemikalij 


JÓZEFA HANKE 


we Lwowie, Rynek 29, (dawniej cukiernia Ehrbarów) 


poleca wszystkie gatunki farb wuchyshbh i olejnych, 
lakierów, pożostu, farby w tubach do robót artysty- 
cznych, amóltmy do farbowania materji i kwiatów, farby 
roślinne dla pp. cukierników i fabrykantów wódek, tudzież 
farby i ekstrakty farbiarskie, olejki eteryezne i esencje, 
tran, oliwe i smarowidło belgijskie, czernidło 
drzkarnkie, farbę piórową i pokost dla litogratij, 
najlepszą masę woskową do podłogi, szezotki do frotowania 
i mycia, pęzie, brouzy i złoto malarskie, massynki 
do tarcia farb jak również do korkowania flaszek najnowszej 
konstrukcji. Wybór wężów gumowych (szlauchi) każdej objętości, 
smote kFrowarnicząę. srodki do KIArowanIiAa, oraz 
2367 wszystkie artyknły dla browarów i gorzełń. 4—10 


Przestroga!? Aby się uchronić od wie- 
lorawich fułszowań reop. nasladowań moich wy- 


Ca 
2 
robów, nałeży uważać. że wszystkie ory- 


ginalne paczki jstniejącej ed blizko 40 lat 


fabryki proszku na owady 


J. ZACHERLI.A. 


są zaopatrzo:e jego firmą, wraz z obok wyrażo- 
21606 6 


= 9 
SCHUTZ- MARKE 


nym znakiem ochronnym. 


Gumi i pęcherze rybie 2116 


ewnisima prozowwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 3, 8, 4 i B zr. 


Specialmotci damskie tuzin zir. 250, ochraniacze od Pomazań 
(w formie pasków) sztuka złr. 2'59, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Guami 
wasres-Ageutia* Alex. Moss, Wiańnń, I. Kólinsrhofętaae Nr, 4, I. piętro. 


| ZAKOPANE” | 


„ZAKOPANE” G) 


u podnóża Tatrów. 


Nowo wybudowany zakład przyrodo-leezniczy otwarty zostanie 
w tym roku ZBUB oer WAS". Zaopatrzony we 
wszelkie przybory nowoczesneg» woduleczenia włącznie z kąpie- 
lami parowemi i słonecznemi (helisterapią), tudzież w przyrząd 
elektryczny najnowszej konstrukcji. Przez wzgłąd na zwidźć 
cych to uzdrojowisko licznych zwolenników dawniejszych metod 
leczenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład wód mineralnych. 
Właściciel i kierownik 
DDr. Wenanty E'iasecl<', 
ze Lwowa. 
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> U , 
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2152 13—0 


vAr 
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TE > 


uro Pilij 


i przemysł we Lwowie 


rtyowzgo 


We" Wiecz 


2383 1-8 


yńskiegeo. 


i Wą A 
> Ollligworth 


sę 5 Y = 
e N j 3 


przenośnie it. d. 


2303 7--0 


dokładnie i tańio. 


a 
ra 


pod zarządem Leona Zabalewicza 


4. 


